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_ Tymczasowe doniesienie. 
KV, wąziej połowie Grudnia rozpo- 
czfjćśCząs w fejletonie druk nowej 
mojej powieści historycznej 


Wy dREŃRYKA SIENKIEWICZA 


z czasów najazdu szwedzkiego za 
Jana Kazimierza p. t.: 


Aj © T © grs 


Będzie to dalsza część dzieła, którego 

początek stanowi powieść „Ogniem 

i Mieczem“, drukowana w Czasie 
w roku 1883. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 4 grudnia. 


Z Budapesztu piszą do Polit. Corr., że deputa- 
cya sejmu galicyjskiego przyjętą zostanie przez 
Cesarza na audyencyi w dniu dzisiejszym 0 go- 
dzinie pierwszej. Lista członków deputacyi jest 
następująca: Marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz, 
hr. Alfred Potocki, X. biskup krakowski Duna- 
jewski,; ks. Władysław Sapieha, grecko-katolicki 
biskup Sembratowiez i poseł do Rady państwa 
Leon Chrzanowski. Galicyjskich gości w stolicy 
węgierskiej wita Pester Lloyd w sympatycznym 
artykule, w którym omawia szczegółowo cel de- 
putacyi, a niemniej zadania, jakie Galicya będzie 
musiała podjąć dla zapobieżenia na przyszłość 
powtarzającym się ze smutną regularnością kata- 
strofom powodzi. 

W dniu dzisiejszym zbiera się Rada państwa 
na ostatnią w tej kadencyi segyę. Porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia jest następujący : 

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
względem ustawy o sprzedaży budynku skarbo- 
wego Nr 799 w Jacobergasse w Wiedniu. 

2) Pierwsze czytanie wniosku deputowanych 
Poscha, Dra Nitscha i towarzyszy względem ure- 
gulowania prawnej stopy procentowej. 

3) Sprawozdanie komisyi budżetowej o 13-tem 
dorocznem sprawozdania komisyi Rady państwa 
dla ) Spraw NY państwa. 

4) Sprawozdania komisyi legitymacyjnej o wy- 
borach kilku posłów. KADYNY $ 

Niektóre dzienniki zapowiadają, że obecna. se- 
sya Rady państwa zostanie zamknięta większą 
akcyą na polu reformy wyborczej. Przed kilkoma 
dniami prezes ministrów hr. Taaffe przyrzekł bur- 
mistrzom przedmieść wiedeńskich, że spełnione 
zostaną ich żądania co do wcielenia tych gmin do 
grupy miejskiej i nadania bezpośredniego prawa 
wyborczego. Przyrzeczenie hr. Taaftego dało po- 
wód prasie czeskiej do wypowiedzenia swoich 
życzeń. Zaznacza ona, że w Czechach i na mój 


Z pamiętników krótkowidza. 


Przepisała Hajoła. 


—o0M81— 


(2) 
(Ciąg dalszy.) 


Ochłodzeni taką interwencyą siedzieliśmy jakiś 
czas cicho; nagle Wacek spojrzawszy w górę na 
ścianę, parsknął śmiechem, Władek poszedł za 
jego przykładem i zapominając o urazie, spytał 
mnie, czy to nie pyszny koncept? 

— Co takiego? 

— No, nie widzisz ? 

Spojrzałem na ścianę pokreśloną różnemi napi- 
sami, które nasi bracia po kozie. na pamiątkę 
swych więziennych refleksyj zostawili. 

1 Gdzie ?... — spytałem, wytrzeszczając oczy. 

— A tam! wyżej!.. Ha! ha! ha! to mu się u- 
dało! a 

Czułem, że dałbym wiele, gdybym się był mógł 
także roześmiać. > 

— Cóż ty! ślepy jesteś! — zawołał niecierpli- 
wie Wacek. 

— Ślepy 
wszy się po same u8Z 
daleka... indiat 

— Nie widzisz! Toś ty mi datego tak wysoko 
książkę podniósł? 

— Dlatego. 

— Nie przez złość? 

— = À: 

— No, to daj gęby... 

Uściskaliśmy sę: poczem Wacek rzekł : 

— To dopiero!.. Pokażno OCZY: ARZECIE 

Przyprowadzili mnie do okna i zaczęli mi się 
bacznie przypatrywać, szukając czegoś Bzczegól- 
nego w moich wzrokowych organach. 

— Uważasz, Władzią — rzekł Wacek z powa- 

— on ma jedno oko mniejsze , niż drugie. To 
pewno dlatego. 

—. Ale nie! Tylko 

lamkę. * 
ga Może to będzie katarakta ? 

— Co wy mówicie?! — zawołałem przerażony. 
— Mnie oczy nigdy nie bolały! Ją mam zdrowe 
oczy! Ja mam takie same oczy jak wy! 

— Akurat!.. A Czemuż nie możesz czytać zda- 
leka? 


nie! — odpowiedziałem, zaczerwieni- 
y — ale nie widzę z tak 


na tamtem ma plamkę, żółtą 


bo... nie próbowałem, __ broniłem się 


Bo... a każ A EZIĄC: 
go. — Moja ciocią tak samo zbliska 


do upadłe. 


wie znajduje sią wiele miejscowości które należą 
dotychczas do grupy wiejskiej, ale z tytułu cyfry 
swojej ludności i opłacanych podatków, mają pra- 
wo domagać się wcielenia do grapy miejskiej, a 
tem samem bezpośredniego prawa wyborczego. 
Pokrok i Politik wzywają wszystkie większe mia- 
steczka i miejscowości przemysłowe w Czechach, 
które mogą się wykazać odpowiednią liczbą lu- 
dności i siłą podatkową, aby wysyłały petycye 
do Rady państwa o nadanie im bezpośredniego 
prawa wyborczego. 

O rozlepianie plakatów po rogach ulic toczy się 
obeenie d jya w dziennikach wiedeńskich. Cen- 
tralny komitet liberalny, polecający kandydatów 
do Izby handlowo przemysłowej, miał zamiar o- 
głosić plakaty, zawierające programową odezwę. 
Lecz policya oświadczyła, iż na rozlepienie podo- 
bnych plakatów nie zezwoli. Przeciw temu oświad- 
czeniu występują namiętnie dzienniki opozycyjne, 
dopatrując w postępowaniu policyi ścieśnienia swo- 
bodnej akeyi wyborczej. W odpowiedzi im zamie- 
szcza Wiener Abendpost następujące Communiqué: 
„Publiczne pisma omawiają od kilku dni w dość 
gwałtowny sposób rzekomy zakaz policyjny rozle- 
piania plakatów, zawierających odezwę wyborczą. 
Stan rzeczy jest krótko następujący: Ze strony 
centralnego komitetu wyborczego przemysłowych 
i kupieckich stowarzyszeń i korporacyi wniesiono 
do dyrekcyi policyi w myśl $ 23 ustawy praso- 
wej prośbę o zezwolenie 'rozlepienia plakatu, któ- 
ry wyjaśniając stanowisko wspomnionych korpo- 
racyj, zawierał zupełny program. Dyrekcya policyi 
dotąd zawsze bez względu na stanowisko stron- 
nictw nie udzielała pozwolenia na rozlepianie pla- 
katów, w których się mieściły formalne programy, 
i wskutek czego polemika przeniesionąby była na 
ulicę, a przeto konsekwentnie postępując i w tym 
wypadku pozwolenia nie dała.“ 

Do Polit. Corr. piszą z Rzymu, że ‘ogłoszenie 
austryacko - węgierskiego i włoskiego regulaminu 
o rybołostwie na morzu adryatyckiem ma nastą- 
pić wkrótce, gdyż dotycząca wymiana not między 
obu rządami zupełnie już ukończona. Aby regula- 
minom nadać obopólnie obowiązujący charakter, 
zgodziły się oba gabinety wskutek wymiany not, 
aby regulaminy, opracowane na zasadzie goryckiej 
konwencyi, służyły zafnormę dla interpretacyi tych 
wszystkich postanowień traktatu handlowego, któł 
a odnoszą do rybołowstwa na morzu adryaty- 
ckiem. 


Zdaje się, że propozycye augielskie w sprawie 
finansów egipskich, przesłane już wszystkim mo- 
carstwom, nie zrobiły na nie dobrego wrażenia. 
Przedwczesnemi jednak są niezawodnie wiadomo- 
ści, jakoby to lub owo mocarstwo było już względem 
nich swe zdanie wyraziło. Nastąpi to zapewne do- 
piero po wzajemnem porozumienia się między 
sobą. 


W dalszym ciągu rozpraw szczegółowych nad 
ustawą o wyborze senatorów, francuska Izba de 
putowanych przyjęła, mimo sprzeciwiania się rzą- 
du, dwie poprawki, z których jedna zaprowadza 
niepołączalność godności senatorskiej z innemi u- 
rzędami, druga (Floqueta) system wyborów z list. 

Ministerstwo zebrało się skutkiem tego na nad- 


zwyczajne posiedzenie, naktórem Rada ministrów 


czyta, a nigdy na oczy nie chorowała; nawet o- 
kularów nie używa, choć stara! Aha! 

Koledzy moi nie znaleźli na razie czem odeprzeć 
tego dowodzenia i zostawili mnie panem placu; 
ale ja w głębi duszy nie czułem się tak bardzo 
zwycięzcą. Pewna wątpliwość, która mnie już nie- 
raz przebiegła po głowie, zaczęła mnie na dobre 
nurtować. Musiało być coś jednak niezwykłego 
w moich oczach. Dlaczego naprzykład nie mogłem 
nigdy dojrzeć cyfr, jakie profesor artymetyki pi- 
sał na tablicy, ani też zoryentować się na wiszą- 
cej w klasie wielkiej mapie. Inni przecież nie u- 
skarżali się na to, więc ja jeden pomiędzy nimi 
byłem wyjątkiem... A może teź rzeczywiście ośle- 
pnę?... 

To przypuszczenie tak mnie struło, że postano- 
wiłem zapytać się naszego korepetytora, który 
w mojem pojęciu był takiem wiadrem mądrości, 
jak bezdenną studnią wiedzy kaźdy z profesorów. 
Szczęśliwy wiek, w którym tak łatwo uwierzyć 
w bezwzględną doskonałość. 

Zmalazłszy się raz z nim sam na sam, zdoby- 
łem się na odwagę. 

— Proszę pana — rzekłem, zbliżając się do 
okna, przy którem stał i zapewne marzył o obia- 
dach u wujenki — czy pan widzi, kto idzie po 
drugiej stronie ulicy ? 

— Albo co? — zapytał, wychylając żywo gło- 
wę za lufcik. Myślał może, że zobaczyłem jego 
wujenkę. 

— Nie... tylko czy pan widzi? 

,— No widzę, dwóch żydów i baba z koszy- 
kiem! Pocóż to głupie pytanie? 

— A dlaczegóź ja nie widzę? 

— Nie widzisz ? 

— Tylko tyle, że się coś czarnego rusza, zre- 


a pe jak „tatkę kocham! — dodałem w oba- 
nade. mi nie uwierzy. — Dlaczego to, proszę 


Korepetytor spojrzał na mnie. 
Dlatego, że masz krótki wzrok. Cwtum vi- 
sum! ża: wiedziałem o tem ? 

— (zy to co bardzo złego, proszę pana? 

A Naturalnie, ża nie dóbreję ! Będsiesz musiał 
nosić okulary! Powinieneś już zacząć nosić. 

Okulary! Wszystko się aż we mnie na tę myśl 
zatrzęsło.. Jakże jabym wyglądał w mundurze i 
w okularach? Tożby się dopiero ze mnie śmiali... 

— A czy... czy dużo ludzi na świecie ma krót- 
ki wzrok? — zapytałem na wpół z płaczem. 

— Nie nudźże mnie... Możebyś chciał, żebym 
ich poszedł policzyć? Ci, co mają, to mają! 

I po tem wyczerpującem objaśnieniu, „wiadro mą- 
drości* odwróciło się do okna, zostawiając mnie 


postanowi zapewne nie robić z tego kwestyi ga- 
binetowej, tylko, w przewidzeniu, że Izba wyższa 
uchyli te poprawki, czekać chwili, aż zmieniona 
w ten sposób ustawa wróci znów do Izby depu- 
towanych. 


Spadek w gotowiźnie po ks. Brunszwickim, wy- 
noszący około 20 milionów marek, kazał sąd wy- 
dać spadkobiercy -księciu Ernestowi, a wyższy 
radca finansowy Kniep, zawiózł mu je już do 
Gmunden. Tak samo oddał sąd willę książęcą i 
zamek Richmond Windthorstowi, umocowanemu 
do ich odebrania. ę 

Nie sprawdziły się więc przewidywania niektó- 
rych dzienników, że rząd pruski rozciągnie sekwe- 
stracyę nad tym majątkiem, tak samo, jak nad 
prywatnym majątkiem księcia w Hanowerze. 

Odmienność postępowania rządu w tej mierze, 
równie jak głosy odzywające się w brunszwickiej 
Landes-Ztg, że książę Ernest jest dziś inaczej 
usposobiony, niż w chwili żalu po utracie tronu 
hanowerskiego, że dziś nawet zrzekłby się praw 
do tronu hanowerskiego, żeby mógł tylko tron 
brunszwieki osiągnąć, zrzeczenia tego nie może 
jednak uczynić przedwcześnie, tak na wiatr, coby 
mu się nareszcie na nie nie przydało, tylko uczy. 
nićóby to mógł jednocześnie z przyznaniem mu 
praw do Brunszwiku, naprowadzają na domysł, 
że może osiągnięcie życzeń księcia Ernesta wzglę- 
dem tronu brunszwickiego, nie jest jeszcze zupełnie 
wykluczonem. 


Przed kilku dniami głosiły korespondencye z Kon- 
stantynopola do kilku dzienników europejskich 
przesłane, że rząd turecki odebrał jak najdokła- 
dniejsze wiadomości, stwierdzające śmierć Gordona. 
Wobec niekorzystnego wrażenia, jakie wiadomości 
tego rodzaju, bez względu na to, czy ich wiaro- 
godność jest mniejszą lub większą, zawsze na pu- 
bliczność angielską wywierają, możaa się było 
w interesie gabinetu angielskiego przynajmniej 
ogłoszenia nowej kotespondencyi Gordona spodzie- 
wać. Jakoż nadszedł w istocie, jakby na wydany 
rozkaz, nowy list Gordona do Dongoli. Tym ra- 
zem unikniono nawet nieostrożności, popełnionej 
w udzieleniu wiadomości o poprzednich listach. 
Jak wiadomo, dostał się jeden z listów poprze- 
dnich z Chartumu do Dongoli w dni cztóry, drogą, 
którą pod najpomyślniejszemi warunkami można 
tylko odbyć w dni dwanaście. Pomyłkę tę starano 
się potem usprawiedliwić tem, że data wysłania 
lista podaną została mylnie zamiast daty jego na- 
dejścia. Tym razem nie spieszył się tak bardzo 


posłaniec. Odbył on bowiem drogę tę w ośin ty- 


godni. Cóż, kiedy znów wiąże się z tą podróżą 
szczegół niezbyt prawdopodobny. Posłaniec dostał 
się w ręce powstańców, którzy trzymając go przez 
kilka tygodni pod ścisłym dozorem, byli przynaj- 
mniej tak względni, że mu listu nie odebrali. Dla 
uchylenia wątpliwości, powinienby rząd angielski 
uledz nareszcie naleganiom dzienników, domaga- 
jących się ogłoszenia dosłownego brzmienia tych 
listów. Braki zaspokojenia tege życzenia, napro- 
wadza (bowiem na domysł, że albo listy te: nie 
istnieją, albo treść ich jest tak kompromitującą 
dla rządu, że ich dosłownego brzmienia publicznie 
ogłosić nie można. 


ent od 100 ex. dla mops prenumeratorów. — ©gł 
: we Lwowie Ajencya , "w giaa składzie 
en 


HETE nie dla zysków, lecz dla dobra 
publicznego, a przy stopie 3°% zysk musi być zna} 
czny, jeżeli administracya utrzymaną zostanie 
w granicach niezbędnej potrzeby. Zresztą państwo 
w każdym razie odnosi już tę korzyść nieocenio- 
ną, że dla renty swojej, dotąd w niektórych pro- 
wincyach (ap. u nas) mało poszukiwanej, ściąga 
krocie i miliony gotówki. Wiele różnych okoliczno- 
ści złożyło się na tak znaczne podniesienie się 
kursu renty austryackiej w tej chwili, ale między 
niemi pewnie nie ostatnie miejsce zajmuje także 
fakt, że przybył nowy bogaty i stały nabywca 
tj. centralny urząd pocztowych kass oszczędności. 
Kto każe sobie kupić rentę za złożone pieniądze, 
ten pobiera 5'/, i zarządowi pocztowych kas; oszczę- 
dności nie nie pozostaje; ale ci maluczey kapitali- 
ści, którzy z trudem centami składają się na kwo- 
ty małe, którzy po latach dopiero dojdą do kapi- 
tału potrzebnego na zakupienie renty, ci biedacy 
niewątpliwie tracą na tem, że nie idą do krajo- 
wych zakładów lokacyjnych. 

Otóż doszliśmy do granicy, do której sięgać 
może nasza przychylność dla instytucyi pocztowych 
kass oszczędności. Gdzie niema. możności uloko- 
wania gotówki oszczędzonej (np. po wsiach ima- 
łych miasteczkach), gdzie w braku takiej możno- 
ści niema zachęty do oszczędzania i wskutek tego 
drobne zapasiki pieniężne zamiast stawać się za- 
rodem oszczędności, pobudzają owszem widokiem 
swoim do wydatku zbytecznego lub nawet lekko- 
myślnego, tam pocztowe kasy oszczędności mimo 
zbyt niskiej stopy procentowej są i zostaną za- 
kładami wielce użytecznemi i nieocenionemi, go- 
dnemi wszelkiej propagandy dla ich popularyzo- 
wania. Gdzie jednak istnieje Miu; oszczędności, 
gdzie istnieje Towarzystwo zaliczkowe z chara- 
kterem organu Banku krajowego, gdzie zatem da- 
ną jest możność lokacyi gotówki na procent wyż- 
szy, tam wprost zalecić wypada interesowanym, 
aby nie garnęli się do pocztowych kas|joszczędno- 
ści. Interes prywatny składających łączy się tu- 
taj ściśle z interesem publicznym. Daleko nam je- 
szcze do tego, żebyśmy mieli za wiele gotówki. 
Nasze walory krajowe, równe najlepszym w świecie 
pod względem bezpieczeństwa, nie mają jeszcze 
kursu dobrego, 4 mogłyby mieć lepszy jeżeliby 
gotówka krajowa całkowicie do nich się zwracała, 
jeżeliby kapitaliści w kraju uważali poniekąd za 
obowiązek nabywać przedewszystkiem papiery kra- 
jowe, oczywiście z zastrzeżeniem, że to leży także 
w ich interesie, bo w przeciwnym razie taka in- 
synuacya na tle pieniężnem byłaby naiwnem żąda- 
niem. — Kto [porówna kurs renty z kursem na- 
szych walorów, i weżmie także w rachubę korzyści 
z losowania płynącejt ten pewnie uzna, że w tej 
chwili przynajmniej zastrzeżenie powyższe jest zby- 
teczne. 

Jeżeli dziś już nie jest dla kraju obojętny od- 
pływ gotówki ku pozakrajowym zakładom i wa- 
lorom lokacyjnym,to w przyszłości jeszcze więcej 
temu zapobiegać wypadnie. Jeżeliby bowiem trze- 
ba było realizować jaką wielką pożyczkę krajową 
n. p. na regulacyę rzek, to kraj obarczony już mi- 
lionowemi długami musiałby może przygotować 
się na trudne warunki ze strony pozakrajowych 
kapitałów. 


Lwów 3 grudnia. 


($$) Instytucya austryackich pocztowych kasj 
oszczędności może w tej chwili poszczycić się tem, 
że nietylko Węgry, lecz i potężne Niemcy biorą 
ją za wzór godny naśladowania. Cyfrowe wyniki 
dobiegającego już do kresu dwuletniego peryodu 
istnienia tych kasssą w każdym razie daleko świe- 
taiejsze, aniżeli oczekiwać wypadało w pierwszej 
chwili, po ogłoszeniu wyników za pierwsze mie- 
siące 1883 r.. Do szybszego wzrostu interesu nie- 
mało zapewne przyczyniły się reformy wprowa- 
dzane stopniowo w manipulacyi. Przed rokiem 
jeszcze panowały niektóre tak uciążliwe formal- 
ności, że dziś zapewne sam centralny urząd wy- 
dziwić się nie może, jak mimo takiego hamulca 
trwałe wzrastanie agend ani na chwilę nie zosta- 
ło przerwane. Przed rokiem jeszcze ściągnąłem na 
siebie gorzkie wymówki jednego z waszych koj 
respondentów wiedeńskich za to, że pozwalałem 
sobie powątpiewać o niezbędności wielce nuciążli- 
wego przepisu, iż nawet podniesienie najmniejszej 
kwoty z oszczędności nagromadzonych nie może 
być dokonane w żadnej kasje zbiorczej, lecz do- 
piero na Wiedeń i przez Wiedeń. Dziś przepis ten 
już mie istnieje co do kwot niższych (do 20 złr.), 
a wraz z nim uchylony został i drugi wielce u- 
ciążliwy a niepotrzebny przepis, aby każdy wła- 
ściciel książeczki wkładkowej wysyłał ją raz w rok 
w terminie oznaczonym do centralnego urzędu 
w Wiedniu. Zapewne doczekamy się jeszcze dal- 
szych uproszczeń, bo skoro już można podnieść 
we Lwowie z oszczędzonej sumy 20 złr., to nie- 
podobna odgadnąć przeszkody, któraby nie pozwa- 
lała na rozciągnięcie tego upoważnienia, choćby 
tylko do 100 złr.. Wogóle instytucya pocztowych 
kas: oszczędności stopniowo ciągla przekształcać 
się musi, bo praktyka wykazywać będzie da- 
lej zbyteczność lnb nawet niestósowność nieje- 
dnej jeszcze formalności. Czy przyjdzie kiedy 
do tego, żeby krajowe dyrekcye poczt ku wygo- 
dzie publiczności otrzymały charakter i zakres 
działania formalnych filij, to na razie usuwa się 
z pod py s bo wśród obecnych stosunków 
wszystko, cokolwiek streścić się daje w wyrazie 
decentralizacya, natrafia w kołach kompetentnych 
na uprzedzenie i niechęć. Argumenta przedmioto- 
we uważane są w takim razie tylko za płaszczyk 
dla tendencyi politycznej. Lepiej więc pozosta- 
wić tę kwestyę w zawieszeniu. Jest jednak jedno 
żądanie słuszne, z którem kompetentne koła liczyć 
się powinny. Pocztowe kasy oszczędności dają tyl- 
ko 8° „ a więc mniej o 1°% od najpewniejszych 
zakładów kredytowych. Niski procent razi szcze- 
gólnie teraz, kiedy rząd węgierski przygotowując 
projekt zaprowadzenia pocztowych kasj oszczędno- 
ści w krajach korony św. Szczepana, godzi się na 
stopę 3'/4%/,. Ta różnica procentowa po jednej i dru- 
giej stronie Litawy, stanie się przeszkodą nieprze- 
zwyciężoną w zawarciu kartelu, który leży w in- 
teresie instytucyi. I ten względ i słuszność prze- 
mawiają za podniesieniem stopy procentowej w Au- 
stryi. Państwo zaprowadzało instytucyę pocztowych 


przygnębionym nad wyraz. Krótki wzrok! Co za 


niemądre kalectwo! To już lepiej wcale nie wi- 
dzieć. Od ślepych nikt przynajmniej nie wymaga, 
żeby się znajomym o pół mili kłaniali i nikt się 
na nich nie gniewa, jeżeli co stłyką lub wywrócą. 
Postanowiłem nie przyznać się do tego przed 
Wackiem i Władkiem, niech myślą, że to mi się 
tylko tak przypadkowo zdarza czegoś nie dopa- 
trzeć, ale że zresztą tak samo dobrze widzę, co 
się dzieje na tym Bożym świecie, jak i oni. — 
Wtedy—-to już obudził się we mnie ten dziwny 
wstyd i ta obawa zdradzenia się z tem, co mi 
przecież żadnej nie przynosiło ujmy. 

— Jeden tylko pan Klemens (takie było imię 
korepetytora) wie o tem — mówiłem sobie — a on 
pewno zapomni, ola 

e zapomniał, choć nie zupełnie, tego w jakiś 
czas potem miałem dowód. 

Pewnego wieczora siedzieliśmy wszyscy przy 
stole, odrabiając zadania; pan Klemens bardziej 
niż zwykle roztargniony miał oczy utkwione w le- 
żący przed nim arkusik blado - różowego papieru 
i z pewnemi przerwami pisał coś na nim staran- 
nie. 

Trzeba było nieszczęścia, że chcąc go o coś 
zapytać, stanąłem za jego krzesłem i patrzyłem 
mu machinalnie przez ramię, czekając, aż skończy. 
Ale on, uczuwszy widać wzrok moj na sobie, od- 
wrócił się, zaczerwienił jak piwonia, a że był 
krewkim młodzieńcem, więc zerwał się na równe 
nogi, złapał mnie za ucho i zapytał groźnie, jak 
śmiem czytać to, co on pisze. 

Ledwo zdołałem go przekonać, żem ani jednej 
litery jego tajemniczego rękopismu nie widział. 

— Prawda — rzekł puszczając mnie i oddycha- 
jąc swobodniej — zapomniałem , że masz curtum 
visum. 

I zasiadł zaowu nad swą różową ćwiartką, ale 
tym razem sokole oczy zaciekawionego Wacka 
wyśledziły jej tresć i w ten sposób dowiedziałem 
się, źe były-to wiersze, zapewne jego utworu, a 
niewątpliwie wystoscwane do wujenki, zaczynają- 
ce się od słów: „Godzina była czwarta, a jąm nie 
spał jeszcze”. 

Ale ta wiadomość nie wynagrodziłą mi krzy- 
wdy, jaką mi dwa niebacznie przez niego rzuco- 
ne słowa zrządziły. Nie trzeba było więcej moim 
kolegom i odtąd cała klasa nie nazywała mnie 
inaczej, jak curtumvizoskim. 

Jeżeli jednak źle widziałem zdaleka, to- na- 
wzajem nie z tego, co się blisko mnie działo, nie 
achodziło mojej spostrzegawczości, a przytem mia- 
łem szczególny dar chwytania i naśladowania ru- 


Przy tych słowach głos jej zadrżał i tłumione 
łkania wstrząsnęły jej biedną piersią. 

To mnie ostatecznie dobiło. 

— Panno Marcelko ! — jęknąłem rozpaczliwie — 
niech panna Marcelka nie płacze, bo... bo... bo ja 
umrę. 

I rozszlochałem się tak, że ona sama pocieszać 
mnie musiała. W dalszem mojem życiu wiele wa- 
żniejszych przykrości i donioślejszych wypadków 
spotkało mnie z powodu mego krótkowidztwa; 
śmiało jednak powiedzieć mogę, że nigdy nie by- 
łem tak boleśnie zawstydzony, tak zły na siebie 
i na swoje przeklęte oczy, jak wtedy. 

Ale niema tego złego, coby na dobre nie wy- 
szło. Owo niemiłe zdarzenie zbliżyło mnie z Mar- 
celką, i z czasem przywiązałem się do niej, jak 
do siostry. Droga moja garbuska! Widziałem od- 
tąd po świecie dużo cudnych biustów, czy to wy- 
kutych w marmurze na wieczną własność jakiej 
Wenery lub Janony, czy falujących życiem po 
osłonką gaz i koronek; ale nie zdarzyło mi się 
już spotkać tak czystego i tkliwego serca, jak to, 
które biło w tej niekształtnej piersi. Przez siedm 
lat spędzonych pod jednym dachem z Marcelką 
nie usłyszałem w jej ustach ani jednego gorzkie- 
go słowa, nie odkryłem ani jednej samolubnej 
myśli. Wiedziała ona, że należy do tych, którym 
życie i świat nie nie dają; więc sama dawała, co 
mogła: kochające serce i współczującą duszę, na- 
przód swojej babce, a potem mnie. Stała się moją 
powiernicą, a i moją pomoenicą zarazem, i nieje- 
dno wypracowanie, za które chwalono mnie pó- 
żniej w klasie, napisane zostało długą kościstą jej 
ręką. Nad wiek dużo wiadomości i rozsądku miało 
to upośledzone fizycznie dziewczę, i jeżeli mimo 
mego krótkowidztwa, peryodycznych napadów le- 
nistwa i chronicznego roztargnienia, przebrnąłem 
szczęśliwie przez pierwsze trzy klasy, jej to głó- 
wnie zawdzięczam. 7 

Moi koledzy nie omieszkali naturalnie prześla- 
dować mnie tą przyjażnią z Marcelką, która stała 
się zbyt widoczną, żeby nie zwróciła ich uwagi. 
Wiesz co — rzekł raz Wacek — to wielka 
szkoda, żeś ty nie starszy. Moglibyście się pobrać. 
Ty ślepecki, ona garbata... byłaby z was ładna 
para. Cóż myślisz ? 

„Nie myślałem nic... ale palnąłem go tak dziel- 
nie pięścią w kark, że raz na zawsze odechciało 
mu się zajmować moją matrymonialną przyszłością. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
E am 


koledzy, a inni uczniowie zamęczali mnie, żebym 
pokazywał, jak ten profegor chodzi, a tamten nos 
uciera, jak inny peroruje, aów znowu się kłania. 
Zdolność ta małpiarska wyrobiła mi pewną sławę 
w gimnazyum, a ja byłem z niej tak dumny, że 
dla podtrzymania jej pozwalałem sobie wbrew 
memu dobremu sercu — takich rzeczy, które prze- 
ciwnie świadczyć mogły. 

I tak między innemi naśladowałem Marcelkę, 
wracającą z pensyi. W tym celu ubierałem się 
w obszerny na mnie mundur pana Klemensa, któ- 
ry mi do pięt dostawał, wypychałem go z przodu 
i z tyłu tornistrami i z trzecim w ręku chodziłem 
po pokoju, oglądając się i kopijując tak wiernie 
charakterystyczne dosyć ruchy biednej garbuski, 
że Wacek i Władek pokładali się od śmiechu. 

Raz, dla tem lepszego złudzenia, przyszło mi 
do głowy przebrać się w jej suknie. Mądry ten 
domysł zaświtał mi o szarej godzinie, kiedyśmy 
się bawili na podwórzu, a Marcelki i Sędziny*wy- 
jątkowym trafem nie było w domu, 

Wpadam więc do pustego, jak mi się zdawało, 
pokoju, znajduję pomimo zmroku potrzebne mi 
rzeczy, znajduję nawet jej kapelusz leżący na łóż- 
ku, co mnie nie zastanawia, przestrajam się co 
żywo i w rodzaju próby przechodzę raz i drugi 
pokój, starając się o jak najwierniejsze odwzoro- 
wanie oryginału. 

Kontent z „siebie, zmierzam już ku drzwiom, gdy 
wtem z najciemniejszego kąta dolatuje mnie łago- 
dny głos: | 

— Com ja ci zrobiła, Leosiu, że mnie tak prze- 
drzeźniasz? | 

Grad kamieni, spadający mi na głowę, nie był- 

by mnie bardziej oszołomił, niż te proste, smutne 
słowa. 
Marcelka była w pokoju, a ja jej nie widziałem. 
Spostrzegłem ją dopiero, gdy wstała i zbliżyła się 
do mnie, bom ja się z miejsca nie mógł ruszyć; 
a gdy już była tuż przy mnie, spostrzegłem także 
dwie duże łzy, spływające z jej wielkich, podsi- 
niałych oczu. Na ten widok doznałem takiego u- 
czucia, jak gdyby mi kto serce kleszczami ścisnął, 
jednym zamachem zrzuciłem z siebie jej kaftanik 
i owe nieszczęsne, garb tworzące tornistry, i nie 
zważając, żem został tylko w kamizelce, padłem 
jej do nóg i twarz we fałdach jej sukienki u- 
kryłem. 

— Panno Marcelko! — zawołałem — niechaj 
mnie panna Marcelką zabije, a nie gniewa się na 
mnie! 

— Ja się na ciebie nie gniewam, Leosiu — od- 
parła Marcelka, usiłując mnie podnieść — tylko... 


chów , głosu i przyzwyczajeń innych osób. Moi|tak mi się przykro zrobiło. 


2 CZAS z Piątku 5 Grudnia 1884. 
O m ce zzz si wwa e e a m m E OOO a OS RAA zn "EP 
3) oświadczył się przeciwnym, na postawe Jia posiedzeniach, którym ja ko prezes przewodni-|no, boć miejscowa inteligencya, chętna do każdege|dział z mnogością faktów i dat jest jakby założe- 
Koła z dnia 12 lutego 1882 r. poparł wniosek p.|czył p. Spasowicz. Zdaje się jednak, że pojęto na-|szlachetnego dzieła jest tylko małą garstką , |a|niem matematycznem, popartem tłumem przykła- 
Hausnera, aby wysłać deputacyę do ministra han- | ruszcie doniosłość zadania, o czem świadczyć mo-|z okolicznego obywatelstwa pomimo pogody i dobrej | dów. Nie dostaje tu perspektywy, którą daje syn- 
dlu z zastrzeżeniem przeciwko jeneralnemu przed-|że powiększenie komitetu rediakcyjnego przez do-|sanny mało kto przybył, chociaż komitet roze- teza, a która znika w analitycznym rozbiorze, ale 
siębiorstwu, w chwili zaś, gdy się sprawa roz-|danie 19 członków. słał przeszło 60 ogłoszeń. Widzieliśmy tylko repre-|za to tem większa siła dowodowa, tem większa 
strzygała, w deputacyi Koła wziął udział i obsta- zentantow z Bogoniowie, Zborowie, Zimnej Wódki |ścisłość obrachunku i oczywistość prawie matema- 
jąc za oddaniem budowy w drobnych losach Po i Przybyłowa. tyczna. 
lakom, bronił wobee ministra uchwały Koła, jene- — Lwów 2 grudnia. Tutejsza młodzież akademi.| W ten sposób w pierwszym tomie, o którym 
ralnemu przedsiębiorstwu przeciwnej. Fakta te cka święciła w d. 29 listopada w sali ratuszowej | dawniej mówiliśmy, czyni autor obrachunek z tego, 
stwierdził p. Kozłowski już po powstaniu sprawy rocznicę śmierci Mickiewicza. Uroczystość ta miała|c0 zowie Vancien régime. Nie jest.to rehabilitacya 
Kamińskiego na 293 posiedzeniu Izby z dnia 11 odmienny od poprzedzających charakter, mianowicie|i obrona starego, przedrewolucyjnego systemu, 
kwietnia 1883 (str. 10,070), gdy poseł Herbst pod wzlędem wypowiedzenia mowy wstępnej przez no-|z którym autor niema nie wspólnego, żadnych dla 
zasługę oświadczenia się przeciwko jeneralnemu wego prezesa czytelni akademickiej lwowskiej, p. Jana|niego nie czuje sympatyj i predylekcyj, ale też 
przedsiębiorstwu przyswajał dla lewicy. Jego twier- Paygarta, która zamiast rozpraszać się w mglistych | żadnych uprzedzeń. Zapisuje z równą bezstronno- 
dzenie zbił p. Kozłowski, wykazując protokółami frazesach o patryotyzmie młodzieży, o którym nikt] Ścią i indyferentyzmem to, co było w nim dobrego, 
komisyi, że oświadczenie się przeciwko jeneralne- nie wątpi, dotknęła jądra rzeczy. Wyraził on prze- podniosłego, i to eo było złego; nadużycia i po- 
mu przedsiębiorstwu wyłącznie z jego inicyatywy dewszystkiem tę myśl zasadniczą, że młodzież winna | Święcenia, zepsacie instytucyj i pierwotną ich siłę 
nastąpiło. j j odstąpić od powszechnie przyjętego kierunku studyów a|i zdrowie. Rozumie wybornie zasady, na jakich 
„0 nadażyciu wpływa poselskiego nie może być zwrócić się ku przemysłowi — rękodzieł i roli. Pierwsze | stał ten odwieczny gmach monarchii francuskiej 
zatem mowy. jest zadaniem młodzieży ubogiej, drugie stosuje się do | i spółeczności hierarchicznej, Z zestawienia tego je- 
„Pisma galicyjskie, które zarzuty naszego ko młodzieży posiadającej ziemię. Zapobiegłoby to nie- | dno pozostaje wrażenie, że porządek dawny, lu o tak 
respondenta powtórzyły, prosimy o przyjęcie do bezpiećznemu szerzeniu się inteligentnego proletaryatu, | mocno nadpsuty i nadpruchniały, był i Apia ç- 
wiadomości niniejszego oświadczenia,“ a oraz przechodzeniu ziemi rodzinnej w ręce obce|łością, był czemś jednolitem, stylowo i loicznie-zbu- 
lub niszczenia jej przez dzierżawców — żydów. — Ko- dowanem,wspartem na silnych podwalinach ,a we 
rzystne bardzo wrażenie zrobiła odezwa do profeso- | wszystkich instytucyach od kościelnych i klasztor- 
rów uniwersytetu, których młodzież prosi o względy | nych, aż do urządzeń świeckich, administracyjnych, 
i życzliwość, i pragnie z nich brać wzór dla siebie. | ekonomicznych i społecznych, złe z dobrem się często 
Zwrócenie uwagi na brak szkół przemysłowych, han- |równoważyło, jak zwykle w sprawach ludzkich ; 
dlowych i rolniczych akademij, każe się domyślać, |że był-to system wymagający naprawy, ulepszeń, 
że młodzież widzi, czego jej nie dostaje, by mogła | usunięcia nadużyć , sprostowania tego, co się wy- 
pójść za zdaniem mowcy. Wielkie wrażenie zrobił na] paczyło, ale nie przewrotu, i zrównania wszyst- 
słuchaczach ustęp mowy p. Paygarta, brzmiący nastę- | kiego z ziemią. j i Be: 
pnie: „Wierni tradycyom przodków, wierzymy w Bo-ļ _Upada przeto historyozoficzna racya bytu wiel- 
ga, którego czcić uczyły nas nasze matki; — z obu-|kiej rewolueyi, jak pada twierdzić ci, którzy | 
rzeniem odpieramy czyniony młodzieży zarzut bez-| W czambuł potępiają wszystko, co było utworem 
wyznaniowości,— Nie — my uważamy wiarę i religię| wieków. Z zestawienia następnych tomów powstaje 
za jedną z głównych podstaw bytu narodowego i spó- | nadto wątpliwość, czy naród francuski i rozwój 
łecznego*, a dalej: „Zerwaliśmy z erą rewolucyi —|ladzkości wogóle zyskał wiele na epoce rewo- 
społeczeństwo jęło się, innego, zdrowego kierunku, |lucyi, — czy w nowych warunkach wzmogła się 
pracy organicznej.“ Zasady te wyznając, potrafi mło- | przeciętna suma dobra moralnego lub pomyślności 
dzież wkrótce należycie ocenić, co warte potwarze| materyalnej, a nawet czy pomnożyła się sunia 
liberalnych dzienników wymierzone przeciw najzna- wolności indywidualnej lub zbiorówej, kiedy jej 
komitszym patryotom. Obok zdrowych myśli, powy- | 60 chwila zagraża teńoryzm lub reakcya? Czy zy- 
żej przytoczonych, jaskrawo raziły niektóre ustępy|skała idea równości — zapytaćby także można, 
mowy, będące wyrazem podejrzeń i wrażliwości na] gdy nadużycia systemu patrymonialnego zastąpiła 
paszkwile, jakie korupcya złego dziennikarstwa nie] przewaga kapitalizmu, to zaś pewna, że równo- 
waga sił spółecznych, że idea ładu i ciągłość hi- 


przestaje w świat puszczać, licząc zwłaszcza na ła- 2.129 x eoa 
twowierność młodzieńczych umysłów, Żałować należy, |storyczna skutkiem rewolucyi zerwana, bodaj nie- 
że tym razem żaden z profesorów Uniwersytetu nie] powrotnie. i | yanii ; 

W drugim tomie mamy| genezę i pierwiastki, 


przemówił na zakończenie wieczorku: "Y We i A aati 
i re się złożyły na rewolucyę. Pierwszymi ti 
br rw tower Bi zj działaczami były idee i ludzie wyrośli za dawne- 


przytrzymała: Franciszka Strugalskiego i Maryannę 5 e 

Krusińską, za kradzież pieniędzy; Franciszka Przy-ļ8°0 porządku. FB Taine kt Ap głęboką kiej. Br 
bylskiego, za kradzież bekieszy; Wojciecha Kuczap- doniosłości PINON ete i a iey prp ich 
ki ; ; i z pierwszego ich wy , ) 

skiego, za kradzież kury; Zygmunta Olszewskiego, za pad PA, przeszłości; jakie to ziarno wy- 


kradzież odzieży; Maryę Przejczowską , za zgorszenie : 
publiczne ; Wojciecha y linn epi > kradzież pie- da owoce, okaże dopiero następna Yarrr Otóż 
niędzy. arrondyéci, jak wiadomo, paieigli 1 kina gad 
i i „|do uprzywilejowan 5 
zostali przez straż policyjną z pomocą tdas ueznego|ratary, złotogo” wioku Ludwika XIV i epoki ency- 
miejskiego Kazimierza Mardyły na kradzieży rzemieni | klopedystów. Zasady 89 r., które często przedsta- 
z garbarni przy ulicy Łobzowskiej, przez włamanie Į Viaj, jakoby nowe objawienie, są rezultatem tej 
się tamże. literatury, głoszone zostały pod wpływem too 
cyzmu francuskiego, mają też całą napuszystość 
retoryczną tej szkoły pseudo - klasycznej, która 
zawsze z życiową prawdą, z realnemi potrzebami 
się rozmijała. i 

A jak były uchwalone te prawa człowieka, ta 
nowa ewangelia ludzkości? Ciekawe tu szczegóły 
podaje Taine tej czczej frazeologii mówców kon- 
stytuanty, popieranej wyciem ludu nieświadomego, 
o co właściwie chodzi, ale sztucznie roznamiętnio- 
nego. Cała więc upada legenda i wielkie znikają 
geniusze — zostają ludzie o niskich instynktach, 
często osobistych widokach i coraz bardziej roz- 
namiętniona wyobraźnia gminu. . ; 

Zdobycz jakobinów (La conqużte des jacobins) 
przedstawia się jako fakt zwycięztwa brutalnych 
sił i rozpasania zwierzęcości. 

Dziś, gdy mamy przed sobą zagadkę psycholo- 
giezną fanatyzmu nibilistycznego, który dla dzieła 
zniszczenia zdolny jestjwielkich poświęceń — z tem 
większem zajęciem czyta się rozdział Taina o 
psychologii Jakobinów. Byłoby rzeczą bardzo wła 
ściwą, aby jedno z naszych pism zbiorowych podało 
przekład tej analizy psychologicznej, która znajdzie 
zastosowanie i w naszych czasach, a może być 0- 
strzeżeniem i w naszych nawet stosuukach. 7 adrie 
streszczenie nie zdoła ująć tej misternej analizy. _ 

Niedouctwo połączone z żądzą wyniesienia się 
w górę, przerwania wszelkich zapór, głównem źró- 
dłem, według Taina, tej gorączki. Używa on czę- 
sto wyrażenia „dogmatyczność,* gdy chce określić 
upór i zarozumiałość indywiduów lub gminu, któ- 
remu obcą jest praca krytyczna uje, ale który 
pewne frazesy, komhneig; płytkie doktryny 1 po- 
wierzchowne teorye uświęca w prawdy bezwzglę- 
dne. 4 tej definicyi antor racyonalista wyprowa- 
dza często błędne analogie między dogmatyczno- 
ścią twórców rewolucyi, wychowanych na encyklo- 
pedyi i literaturze XVIII stulecia, a dogmatyczno- 
ścią ludzi wiary. Więcej psycholog niż filozof, Taine 
zestawia symptomata, a nie wchodzi w rdzeń tych 
doktryn, w których brakowało wszelkiego nadprzy- 
rodzonego pierwiastku, niezbędnego dla dogmaty- 
czności a nawet dla tego wypaczenia wiary, jakiem 
jest fanatyzm religijny. Porównanie już zużyte jest 
w gruncie błędnem, bo psychologia Jakobinów, 
czy dzisiejszych nihilistów, nie wyklucza racyona- 
lizwu a nawet sceptycyzmu. Kiedy się żadnego nie 
wyznaje przekonania, o wszystkiem zwątpi, wszyst- 
ko odtrąci — wtedy najczęściej tę próżnię ducha 
zapełnia fanatyzm zniszczenia, ideał Nirwany. 

Ale Jakobini, zwłaszcza ich naczelnicy, byli po 
większej części w stanie monomanii. Nieprawidło- 
wość ich stanu umysłowego wykazuje autor w trzech 
głównych postaciach: Marata, Saint-Jasta i Robes- 
pierra. Ich portretami zaczyna się tom czwarty. 

Biografie to także zasługiwałyby na dosłowny 
przekład. Taine ma tę zaletę, że zawsze nazywa 
rzeczy po imieniu: zbrodnię zbrodnią, szaleństwo 
szaleństwem, nikczemność niFczemnoś'ią, a potwo- 
ry potworami. Krwawe te postacie naczelników tet 
roryzmu ukazywano nam zawsze, na jakimś wy- 
sokim piedestalu. — Jak rozpusta w romansach 
francuskich, tak krwiożerczość w historyografii 
francuskiej, miała zawsze swych wielbicieli i obroń- 
ców. Przywykliśmy też powtarzać : były to potwory 


Wiedeń 2 grudnia. 


(F) Polit. Corr. zamieszcza dziś godną uwagi 
korespondencyę z Petersburga o prześladowaniu 
ludności chrześciańskiej w Macedonii przez Maho- 
metan, eo dzienniki europejskie kilkakrotnie już 
poruszały. Korespondencya ta nie podaje wpra- 
wdzie nowych szczegółów, nawiązuje raczej 1e- 
fleksye do znanych już faktów, zasługuje jednak 
na uwagę raz dlątego, że powołuje się na urzę- 
dowe sprawozdania konsulów ros jskich, a powtó- 
re, że jest ona tłumaczem usposobienia rządowych 
sfer petersburskich, wywołanego zajściami w Ma- 
cedonii. Co się zaś tyczy przedstawionych w tej 
korespondencyi faktów, to pominąwszy znane o- 
świadczenia lorda Fitzmaurice w angielskiej Izbie 
niższej, zaznaczyć można, że nadchodzące tu ra- 
porta konsularne o zajściach w Macedonii nie 
przedstawiają sytnacyi tamecznej w tak czarnych 
barwach i tak alarmującej formie, jak sprawozda- 
nia konsulów rosyjskich. Dosyć zresztą zrozumia- 
łą wskazówką, jak tu zapatrują się na tę spra- 
wę, jest okoliczność, że Polit. Corr., dziennik re- 
dagowany z wszelką ostrożnością, do wspomnianej 
korespondencyi swego zresztą bardzo wiarogodne- 
go sprawozdawcy petersburskiego dodała uwagę, 
w której wyraża pewną wątpliwość co do zupeł- 
nej wiarogodności tej korespondencyi, tak pod 
względem przedstawionych faktów, jak i dalszych 
jej wniosków. 

, Administracya turecka w Macedonii podobnie 

. jak i w innych prowincyach państwa otomańskie- 
go pozostawia wprawdzie bardzo wiele do życzenia, 
a władze często wobec różnych nadużyć ludności 
postępują „sobie z karygodną niemal opieszałością, 
ale tego nie udowodniono, aby władze tureckie spe- 
cyalnie w Macedonii zamykały z umyślnem pobła. 
żaniem oczy na prześladowanie bułgarskiej ludności 
chrześciańskiej. Wspomniana korespondencya sta- 
ra się jednak obudzić to podejrzenie, jakkolwiek 
nie zupełnie wyrażnie. 

Równie jak sprawozdania nadchodzące z Mace- 
(donii do Petersburga różnią się od sprawozdań 
odbieranych przez inne mocarstwa, wątpić należy, 

czy w Wiedniu i gdzieindziej podzielają polity- 
czne zapatrywania panujące w tej mierze w Pe- 
tersburgu — jeżli wspomniona korespondencya jest 
rzetelnym zapatrywań gabinetu petersburskiego 
wyrazem. 

Nie jest zupełnie jasnem, jakie tendencye są 
ukryte w tej półurzędowej korespondencyi peters- 
burskiej; gdyby jednak w istocie w rosyjskich sfe- 
rach rządowych przeważać miało zapatrywanie, 
że mocarstwa, które podpisały traktat berliński, 
mają teraz obowiązek, interweniować drogą dy- 
plomatyczną w interesie chrześciańskiej ludności 
Macedonii, to można stanowczo powątpiewać o skłon- 
ności innych gabinetów do podobnej kampanii dy- 
plomatycznej. 


m. 


aE ge EE SZESEŻŹ EA SE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 grudnia. 


Imatrykulacya uczniów, którzy wstąpili świeżo 
do Uniwersytetu Jagiellońskiego na r. szk. 1884 — 5, 
odbędzie się w sobotę d. 6go b. m. o godzinie 12ej 
w południe. Przed złożeniem ze sticony młodzieży ślu- 
bowania, przemówi rektor Dr Lucyan Rydel. 

— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału krakowskiego odbędzie się 
dnia 8 grudnia r. b. o godzinie 10-ej przed połu- 
dniem w zabudowaniu męskiego seminaryum nauczy- 
cielskiego. Porządek dzienny jest następujący: Od- 
czytanie protokółu z ostatniego zgromadzenia; Sprą- 
wozdanie delegata ze zjazdu członków Tow. pedagog. 
w Tarnowie; Sprawozdanie komiisyi lustracyjnej; 
Wniosek zarządu o kółkach Tow. podagogicznego ; 
Odczyt p. Klimondy o szkołach początkowych XVI i 
XVII wieku w Polsce; Oznaczenie tematu na nagrodę. 

-- Elektryczne oświetlenie Sukiennic. Tylokro- 
tnie obiecywane elektryczne , oświetlenie Sukiennic, 
które na próbę urządzić miał elektrotechnik p. Ry- 
biński, naczelnik stacyi telegraficznej w Tarnopolu, 
przyjdzie wreszcie do skutku w d. 15 grudnia. Sy- 
stem p. Rybińskiego, jak już donosiliśmy, polega na 
tem, iż zamiast motoru parowego i niebezpiecznej 
w obsłudze maszyuy dynamo-elektrycznej, używane 
gą do wywołania elektryczności zwiększone baterye 
el.ktryczne. Oświetlenie to trwać będzie przez trzy 
miesiące t. j. do 15 marca, od zmierzchu począwszy 
do godz. 8*/ą wieczór, to jest do tej pory, z którą 
hała Sukiennic zamkniętą zostaje. Wszystkie prze- 
strzenie hali Sukiennic mają być oświetlone lampami 
łukowemi o bardzo znacznej sile światła. Nadte ma- 
ją być oświetlone wejścia do Sukiennic dwoma lam- 
pami z reflektorami. Według układu gmina daje 1,200 
złr., resztę zaś kosztów urządzenia, okrągło łącznie 
około 3,000 złr., ma ponosić p. Rybiński. W razie 
udania się próby trzechmiesięcznej, a mimo to nie- 
korzystania ze systemu p. Rybińskiego, gmina obo- 
wiązaną będzie do zwrotu całej sumy powyż wyra- 
żonych kosztów. Za oświetlenie samo opłacać będzie 
Gmina przez te trzy miesiące taką samą kwotę, jaką 
opłacano dotychczas w miarę czasu za spotrzebowa- 
ny gaz. 3 

— Wywożenie śniegu. Śnieg z ulic winienby być 
pierwej usuniętym -niż dotychczas, gdyż tylko z toru 
tramwajowego bywa natychmiast usuwanym. Natomiast 
zalega on po ulicach i podwórzach kamienic. Śnieg 
ma być wywożonym z obwodu I na Błonia, z obwodu 
II na miejsce powyżej mostu zwierzynieckiego, z obwo- 
du III na plac przy Dajworze. 

— Zabudowania, w których mieściło się Towa- 
rzystwo Dobroczynności przy ul. Koletek, mają być 
zakupione przez gm. m. Krakowa, bądź to na cele 
szkolne lub dobroczynne. Budynki i miejsce kwalifi- 
kują się najbardziej pod wielki gmach szkolny, gdyż 
ulica ta nie jest niepokojoną żadnym ożywionym 
ruchem. 

— Wypadki przejechańia przez wozy kolei kon- 
nej, powinny skłonić Magistrat, a także i dryekcyę 
Policyi, do uporządkowania sprawy urządzenia tan- 
dety na Kazimierzu, szczególniej w okolicy przy uli- 
cy Skałecznej. Przyzwyczaili się bowiem staroza- 
konni w miejscach tych odbywać interesa, tutaj taj 
kże wysunięte są stragany na gościeniec, szlifiirz z war- 
sztatem zajmuje cały rynsztok i część trotoaru, co nieraz 
tamuje ruch swobodny. Należałoby więc usunąć prze- 
kupki z trotoerów, równie jak szlifirza, zakazać w tem 
miejscu wszelkiego handlu starzyzną a posterunki po- 
licyi baczyć powinny, aby trotoary nie byly miej- 
scem wystawania. 

— Rozporządzenie pocztowe. Z uwagi na zwykle 
nader wielki ruch pocztowy w ostatnim tygodniu przed 
świętami Bożego Narodzenia, zarządziła Dyrekcya poczt 
i telegrafów, by wszystkie urzędy pocztowe w Galicyi, 
w niedzielę d. 21 b. m. urzędowały jak w dzień po- 
wszedni. i 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Z Kleparza. Łaskawym dobrodziejom, którzy na 
skutek odezwy naszej pospieszyli szczodremi darami 
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Sprawy monarchii. 


Nowa organizacya artyieryi. 


W tej sprawie zamieszcza Presse następujący 

o 

owa organizacya artyleryi, jak się dowiadu- 
jemy, ogłoszona będzie wkrótce w dzienniku roz- 
porządzeń dla armii; akt odnośny złożonym jest 
u jeneralnego inspektora artyleryi, jenerała broni 
Najdost. Arcyks. Wilhelma, dla ostatecznego zre- 
dagowania. Ważniejsze szczegóły nowej organiza- 
cyi znane już są z ostatnich obrad delegacyjnych. 
Równocześnie jednak z nowemi organicznemi po- 
stanowieniami dla artyleryi polnej mają się także 
pojawić takież postanowienia dla sztabu artyleryi. 

W każdym okręgu korpusu mają być wszystkie 
oddziały artyleryi polnej i fortecznej oddane pod 
zarząd komendy brygady artyleryjskiej. Tylko 
w okręgu 15 korpusu i komendy wojskowej w Za- 
darze fankcyonować będą i nadal dotychczasowi 
dyrektorowie artyleryi, gdyż rozlokowane w kraju 
okupowanym, względnie w Dalmacyi, oddziały ar- 
tyleryi są zaszezupłe, aby uformować samodzielną 
brygadę. 

Komendantami brygad artyleryjskich w liczbie 
czternastu będą w połowie jenerał-majorowie, a 
w połowie pułkownicy, podczas gdy obadwaj dy- 
rektorowie artyleryi w Serajewie i Zadarze będą, 
jak dotąd, podpułkownikami. 

Dla dziewięciu ważniejszych twierdz w Austro- 
Węgrzech (Przemyśl, Kraków, Komorno, Ołomu- 
niec, Pola, Kotar, Karlsburg, Trydent i Josefstadt) 
systemizowano 4 pułkowników, 4 podpułkowników 
i 1 majora, jako samodzielnych dyrektorów arty- 
leryi. Wskutek atworzenia 14 pułków artyleryi 
korpusowej o 3 ciężkich i dwóch lekkich bate- 
ryach, tudzież 1 parku amunicyjnego i 1 oddziału 
kadr uzupełniających, jako„korpusowej artyleryi*, 
dalej wskutek wytworzenia 28 samoistnych cięż- 
kich bateryj dywizyjnych, z których każda ma 3 
ciężkie baterye, 1 park. amunicyjny i 1 oddział 
kadr uzupełniających jako „dywizyjną artyleryę*; 
dalej wskutek wytworzenia ośmiu konnych bate- 
ryj dywizyjnych, z których każda ma dwie konne 
baterye, dla 8 dywizyj kawaleryi; nakoniec wsku 
tek utworzenia 9 ciężkich bateryj dywizyjnych, 
z których każda liczy po 3 ciężkich bateryj w zre- 
dukowanym stanie pokojowym (tj. tylko z dwoma 
działami z zaprzęgiem w czasie pokoju i z 1 od- 
działem uzupełniających kadr amunicyjnych) dla 
9 dywizyj obrony krajowej — okazuje się natural- 
nie, że wobec tej zamierzonej reorganizacyi na- 
stąpią daleko idące zmiany, względnie transloka- 
cya oficerów, żołnierzy, koni, dział, wozów, mun- 
durów, amunicyi i innych części inwentarza arty- 
leryjskiego. Pociągnie to za sobą powiększenie 
liczby oficerów, a więc i awans od porucznika po 
cząwszy; awans ten jednak nie nastąpi teraz, lecz 
w zwykłym, regulaminem przepisanym, terminie 
awansu, mianowicie w kwietniu przyszłego roku. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości zezwolił sędziemu powiatowemu Mieczysła- 
wowi Michniewiezowi w Sokołowie i adjunk- 
towi sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
Drowi Wilhelmowi Goldsteinowi, przenieść się 
na własną prośbę do sądu powiatowego w Bieczu, 
rozpoczynającego swą urzędową działalność z dn. 
1 stycznia 1885 r.; następnie przeniósł sędziego 
powiatowego w Ulanowie Antoniego Siwadłow- 
skiego do Rozwadowa; dalej zamianował sędzia- 
mi powiatowymi: Edwarda Kostkę-Liebins- 
felda, adjankta w Gorlicach dla Sokołowa i Józefa 
Krzepełę, adjunkta w Rzeszowie, dla Ulanowa; 
w końcu zamianował adjunktem sądu obwodowego 
w Rzeszowie adjunkta sądu powiatowego w Gerlicach 
Romana Dolińskiego, a adjunktami sądów 
powiatowych auskultantów: Juliana Rudzkiego 
i Jana Banasia obu dla Gorlic, Stanisława K r e- 
mera dla Liszek i Jana Gorskiego dla Czar- 
nego Dunajca. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 6go: Śmierć Wallensteina, tragedya 
w 5 aktach, Fryderyka Schillera, przekład Wł. Sa- 
bowskiego. r 

W niedzielę 7go: Śmierć Wallensteina, trage- 
dya w 5 aktach, Fryderyka Schillera, przekład Wł. 
Sabowskiego. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

— D. 3go grudnia pogoda; term. od —14*0 doszedł 
do —37 C. Barometr opada; o godzinie 7ej ranı 
d. 3go stan jego był 745'9 millim., term. +-3:4 0. — 
Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 5go grudnia: $. Post. Sabby op. w. 


„Nowa Reforma* w sprawie posła 
Kozłowskiego. 


Po pamiętnem wystąpieniu p. Rewakowicza w 
ratuszu lwowskim — dzienniki poznańskie i nie- 

które warszawskie, sądząc rzecz z oddalenia, dały 
się chwilowo wyprowadzić w pole; nieomieszkały 
one jednak, po rozpoznaniu sprawy, dać natych- 
miast zadośćuczynienie i świadectwo prawdzie. 

Nowa Reforma, która ze zwykłą skwapliwością 
zamieszczała wszystko, co tylko przyczynić się mo- 
gło do potępienia ezłonków Koła polskiego i roz- 
szerzania podejrzeń — uczuła się wreszcie spowo- 
dowaną powtórzyć po kilku tygodniach sprostowa- 
nie Kuryera Poznańskiego. 

„Gdy dziennik nasz — pisze Nowa Reforma — 
umieścił ustęp z Kuryera Poznańskiego, dotyczący 
sprawy pana Zygmunta Kozłowskiego, przedmio- 
towe tej sprawy traktowanie wymaga, byśmy u- 
mieścili sprostowanie, które Kuryer Poznański 
w tej materyi podaje: 

„Wobee zarzutów, które w Nrze 259 naszego 
pisma korespondent wiedeński uczynił posłowi Ko- 
złowskiemu, pomimo, iż w Nrze 260 Kuryera list 
z bardzo poważnej strony pochodzący takowe już 
odwołał, uznaliśmy w interesie słuszności za wła- 
ściwe, według źródeł nam przystępnych, zbadać 
sprawę i w imieniu redakcyi powiedzieć w niej 
ostatnie słowo. 

„Mylnie donieśliśmy, jakoby zarzuty p. Rewa- 
kowicza opierały się na ustępach sprawozdania i 
zeznań komisyi parlamentarnej dla sprawy Ka- 
mińskiego wybranej. Ani sprawozdanie większości 
komisyi, ani sprawozdanie mniejszości nietylko, 
że nie czyni posłowi Kozłowskiem żadnych zarzu- 
tów, ale nawet nie zawiera żadnej o nim 
wzmianki. 

„Zeznania świadków, czynione w sądzie wie- 
deńskim, prowadzą do wniosków zupełnie zgodnych 
z podanym przez nas w Nrze 252 wyrokiem są- 
du honorowego, sprzeciwiają się zaś tym, które 
p. Rewakowicz z nich wysnuć usiłował. 

„Wypływa z nich bowiem, że p. Kozłowski na 
propozycyę udziału natychmiast hr. Ludwikowi 
Wodzickiemu odmownie odpowiedział. Wyjaśnie- 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 
Muzeum techniczno-przemysłowe. W piątek d. 5 


b. m. odbędzie się od g. 12—1 trzeci wykład Dra Fr. 
Bylickiego „O najnowszych formach w muzyce.“ 


Sprawy zagraniczne. 


Koncert 
panny Wandy i Jadwigi Bulewskich. 


Drugi koncert, który wezoraj się odbył w sali 
hotelu S:skiego, zgromadził bardzo liczną publi- 
czność. Sympatya, jaką zjednały sobie panny Bu 
lewskie w mieście naszem, i przeznaczenie części 
dochodu z koncertu na ogrzewalnią dla ubogich, 
stanowiły tę niezwykłą atrakcyę. Należy się też 
uznanie za szczęśliwą myśl połączenia z własnym 
koncertem, koncertu na | ubogich, który, oby nie 
był ostatnim, wobec ciężkiej zimy, i wzrastającej 
liczby ludzi,. potrzebujących istotnie wsparcia. 

Panny Bulewskie doznały tóż gorącego przy- 
jęcia, a salonowa ich gra, powszechnie się podo- 
bała. Program składał się z sonaty na skrzypce 
i fortepian (op. 24) — z sonaty na fortepian (A- 
moll) Beethovena, z sarabandy Hiindla, medytacyi 
Bacha, na skrzypce, poloneza (cis moll) Chopina, 
„w nocy“ Szumana, na fortepian, w końcu z polo- 
neza Vienxtemps'a i Kujawiaka Łady na skrzypce. 

Programowi należy zarzucić brak dokładności. 
Jeżeli bowiem zapowiedzianą jest sonata, to po- 
winna być wykonaną w całości a nie w części— 
jak również nie może się kończyć na andancie, 
jeżeli ją Beethoven zakończył żywem finale. 

Również jedna część ze sonaty na fortepian nie 
kwalifikuje się na estradę, bo nie tworzy całości, a 
jest tylko integralną jej częścią. 

Panny Balewskie udają się z koncertami do 
Tarnowa, Przemyśla i Lwowa. 

Franciszek Bylicki. 
SEE EEC EECC ETOWE WY 


H. Taine L'origine de la France moderne. 


Rosya. 


Nrwoje Wremia pisze: „Ważne zmiany w orga- 
nizacyi i taktyce naszej kawaleryi zwróciły na 
siebie uwagę naszych najbliższych sąsiadów, któ- 
rzy widocznie chcą pójść za danym przez nas 
przykładem. W Austro-Węgrzech, jak o tem do- 
nosiliśmy niedawno, użycie kawaleryi w pieszym 
szyku znalazło już zastosowanie podczas wielkich 
manewrów. Teraz znowu berlińskie gazety donoszą 
o zamierzonych ważnych innowacyach w kawaleryi 
niemieckiej. Innowacye te mają na celu z jednej 
strony zmniejszyć wagę jeźdźców i koni, aby 
kawalerya tym sposobem była zdolniejszą do 
szybkich i dalekich przemarszów, a z drugiej, aby 
ułatwić zmianę szyku konnego na pieszy. Wszyst- 
kie te zmiany mają być wprowadzone w jak naj- 
krótszym czasie.“ 


ność odwdzięczyć się chcą za otrzymane dary. 
K. Jelski. X. Krukowski. 


mendant jenerał Lassolay z całym sztabem przybędzie 
dopiero 1 kwietnia w przyszłym roku. | 

— Znad Raby. Z przyjemnością dowiadujemy się, 
że e. k. krajowa dyrekcya poczty postanowiła zwinąć 
dotąd istniejący urząd pocztowy w Wiśniowej, a prze- 
nieść go z r. 1885 do gminy Raciechowice. Potrzebę 
przeprowadzenia i uskutecznienia powyższego zamia- 
ru, uczuwała okolica tutejsza oddawna, a zwłaszcza 
po wybudowaniu drogi powiatowej Dobczycko-Szczy- 
rzyckiej, która przez Raciechowice doprowadza naj- 
bliżej do stacyi kolei Transwersalnej w Dobrej. Za- 
rządzenie to, wychodzące na dobro ludności okolić 
cznej, odczują korzystnie i z wszelkiem uznaniem : 
Zarząd parafialny i szkolny w Raciechowicach, dwory 
i gminy do parafii Raciechowice należące: Raciecho- 
wice z Sosnową, Mierzeń, Dąbie z Bukownikiem, Ko- 
morniki, Komorniki górne z Zarębkami, Wolice, Bi- 
gorzówka, Poznachowice górne, Głlichów, Czasław 
z Wzararami i część gminy Krzyworzeki i Kornatki, 
a oprócz tych sąsiednie gminy: Węglówka, Wierzba- 
nowa, Kobielnik, Wiśniowa, Lipnik, Poznachowice 
dolne, Kwapinka, Gruszów, Gruszowek , Zegartowice, 
z Kwasowicami, Krzesławice, Sawa, Kawec i Bojan- 
czyce. Tuszymy sobie, że okoliczności te władze ze- 
chcą uwzględnić i życzeniu ogółu zadośćuczynić. 


Petersb. Wiedom. donoszą, że poddany rosyj- 
ski Włodzimirz Warowskij, który pod rozmaitemi 
listami podpisywał się „Hamlet,“ został w dniu 
19 sierpnia b. r. w Bazylei w Szwajcaryi areszto- 
wany, oraz, że przy nim znaleziono rewolwer ku- 
lami nabity i dwa pudełka z narzędziami potrzebne- 
mi do wyrobu materyj wybuchowych. Wyśledzono 
rywnież, że Warowskij mianował się także Emilem 
Riihlem, rzeżbiarzem z Ulmu. Na zasadzie art. 70 
konstytucyi szwajcarskiej, został Warowskij wyda- 
lony z granie związku szwajcarskiego. 


Na pierwszem posiedzeniu powakacyjnem towa- 
rzystwa prawniczego w Petersburgu odczytano ode- 
zwę ministra sprawiedliwości, upraszającą towarzy : 
stwo o ocenienie projektu nowego kodeksu karnego 


nia zaś, których na żądanie Banku dla krajów | opracowanego przez komisyę specyalną. Nowosti| — Ciężkowice 2 grudnia. Jako w rocznicę powsta- Saied ale olbrzymy — Taine ukazuje nam potworów, 

koronnych p. Kozłowski udzielał, nie należały do | wyrażają nadzieję, że nowy kodeks karny nie bę-|nia narodowego zostało tu odprawionem d. 29 z. m, Psychologie des chófs jacobins ale karłów. Urok wielkości bezpowrotnie rozwiany. 

zakresu spraw, objętych parlamentarnym wpły-|dzie rezultatem pracy jednostronnego kółka ludzi |żałobne nabożeństwo za braci poległych w krwawych y a PALĄ i Analiza psycholegiczna postaci Marata, poparta 
o . 


mnóstwem cytat i dowodów, zasądza go stanowczo 
do domu waryatów. Wszystkie symptcmata psychia- 
tryczne, wykazane z niezbitą oczywistością. Saint 
Just nie wolny od monomanii, jest atoli świadomy 
tego co czyni, wzdrygą się nieraz na okrucieństwa, 
gotów nawet ratować króla, —- byle własna jego 
nie ucierpiała na tem karyera. Po stosach trupów, 
byle wyżej, przez potoki krwi, byle się nie dać 
wyścignąć prądom i władzy nie utracić. Jest-to 
potwór nikczemny, prototyp każdego burzyciela, 


bojach r. 1830 i 1831. Kościół zapełniło mieszczań- 
stwo iinteligencya miejscowa. Po nabożeństwie miał 
naczelnik stącyi | pan Naglicki treściwy odczyt o po- 
wstaniu narodowem w r. 1830/1,w którem, w słowach 
natchnionych ciepłem patryotycznem, opisał krwawe 
dzieje bohaterskiego męczeństwa. Piękny wykład 
p. Naglickiego przyjęto oklaskami, a gdy w końcu J 
lata temu, na zebraniach towarzystwa, gdy roz-| prelegent wezwał zgromadzonych do składki na rzecz |silniej zwykle przemawiającej do wyobraźni, uj- 
trząsano w ten sam sposób ogólne podstawy ko-. weteranów z r. 1830/1, pospieszył każdy z obecnych |muje uroku mistrzostwu jednego z. najlepszych 
deksu karnego, niewielu tylko członków bywało ze swym skromnym datkiem. Niestety niewiele zebra- francuskich stylistów. Każda księga i każdy roz- 


wem poselskim, miały bowiem miejsce po posta- 
nowieniu systemu jeneralnego przedsiębiorstwa, a 
tyczyły się, jak zeznał bar. Schwarz, jedynie tyl- 
ko pytań fachowych: „stosunków galicyjskich i 
ekspropryacyi,* dały też p. Kozłowskiema spo- 
sobność wstawienia się za rodakami przez przed- 
siębiorstwo zatrudnionymi. gat 

„Systemowi jeneralnego przedsiębiorstwa p. Ko- 
złowski w sprawozdaniu komisyi kolejowej (Nr 
349 dodatków do protokółów Izby poselskiej str, 


otoczonych zasłoną kancelaryjną, lecz owocem 
wszechstronnego opracowania przez wszystkich pra- 
wników rossyjskich, którym dano szerokie pole do 
udziału w tej pracy, a zarazem możność, bezpo- 
średniego wprowadzenia do kodeksu ulepszeń wy- 
maganych przez postęp nauk i praktykę życia. 
Dziennik przytoczony jednakże ubolewa, że dwa 


Dzieło Tainea ukazuje się co parę lat tom po 
tomie. Autor jak obywa się bez tezy dodatniej i 
bez konkluzyi, w których historycy narzucać zwykli 
swe przekonania, nie opowiada także samego dra- 
matu wypadków, jak one się z biegiem czasu roz- 
wijały. Brak ten dramatyczności historycznej, naj- 


z 


który się przed niczem nie zawaha, byle płynąć 
-| dalej. Robespierre to znów mierność, która się 
ubóstwia i wierzy w swoją wielkość. Ani jednej 
myśli wyższej wysnuć on nigdy nie może, mowy 
jego stekiem komunałów wydęte retorycznie na 
modłę c ale w sobie wielbi najenotliwsze- 
go obywatela, jedynego, który stoi na straży dobra 
ludu. Wszyscy gotowi do zdrady, do zaprzedania 
się — on jeden niezłomny. Mordować będzie ty- 
siące ludzi, bo wszystkich podejrzywa; każdy co 
się jemu sprzeciwia, czyni zamach przeciw idei 
rewolucyi, której on jedynym prorokiem, kapłanem 
i bogiem. Jeśli zupełne pomięszanie zmysłów jak 
u Marata, zdarza się niekiedy wśród późniejszych 
działaczy rewolucyjnych — to co dzień spotykać 
można w miniaturze karjerowiczów rewolucyjnych, 
jak St. Just zdolnych dla własnego wyniesienia 
świat zapalić na cztery rogi — lub maluczkich Ro- 
bespierrów, którzy sobie tylko przyznając cnotę i 
patryotyzm, wszystkich, gotowi oskarżać, a w da 
nym razie mordować jako zdrajców.  L. D. 
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Gospodarstwo 
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handel i przemysł. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek d. 31 paździer. 


1884. 3000 33 0466,14 złr. 8,329,555 e. 48 
Od 1 do 30go listop. 1884 r. 
BIOŻOBO. |... 2.702 GROROJEOWE złr. 305,623 e. 36 


Razem złr. 8,685,178 e. 84 
Odd.1 do 30 listop. 1884r. 


ZWTÓCONO . . . . SF *. „. . złr. 302,297 e. 48 
Stan wkładek dnia 30 listo- 
pada 1884 roku. .. . « « . złr. 8,332,881 e. 36 


Artykuty w dziale „Nadesłąne* mie posebo- 
dzą od Redskeyi. 


NADESŁANE. (2882 ?) 


Bank krajowy 


we Lwowie i 42 zastępstwach przyjmuje lokacye 
gotówki: 
na 3%,, 3%, i 4% asygnaty kasowe 
na 4%, książeczki wkładkowe, 
500 złr. płatne bez wypowiedzenia. 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 
4',%, Listy zastawne Banku krajowego, 


5% Obligacye komunalne Banku krajowego, 
41/,9, i 6%, Obligacye pożyczki krajowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam z Wiednia, że Schoenerer przy- 
gotował cały operat hecy przeciw Laenderbankowi 
zaraz przy budżecie, a osobno Plener o kolejach. 
Rozczulający to widok, jak piękne dusze galicyj- 
skie i wiedeńskie rozumieją się, dopełniają i wspie- 
rają! Szłachetni i dzielni ludzie!! 


National Ztg ogłasza dosłowne brzmienie kon- 
= wencyi handlowej Niemiec ze Stowarzyszeniem 
afrykańskiem, zapewniającej poddanym Rzeszy nie- 
mieckiej wolność handlu i wolaość osiadania i 
nabywania ziemi na terytoryum, należącem do 
= Stowarzyszenia. Anglia, Austrya, Rosya, Włochy i 
Hiszpania mają zawrzeć z niem konwencyę podo- 
bnej treści. 
Zamierzonemu zabrania gór kameruńskich przez 
Nachtigala, imieniem Niemiec, zapobiegł, jak do- 
niesiono 0 tem Kuryerowi Warszawskiemu Z Fer- 
= nando Po, podróżnik nasz Rogoziński, który, ma- 
jąc tu kilka stacyj i nabyłych praw zwierzchni. 
ctwa, poddał się wraz z sąsiednimi niezależnymi 
władeami, protektoratowi angielskiemu. Anglia 
przyjęła tę propozycyę, a wysłannik angielski do- 
pełnił aktu ogłoszenia protektoratu o dobę rychlej 
od zjawiającego się w tym samym celu w górach 
kameruhskich Nachtigala. Dzienniki europejskie 
powtarzają dziś jnż tę wiadomość, której dotąd 
znikąd nie zaprzeczono. 


Telegramy wlasne „Czasu.“ 


pema 


Exposé ministra skarbu. 


Wiedeń 4-go grudnia. Minister Dunajewski 
przedłożył na dzisiejszem posiedzeniu Rady pań- 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
raków 4 Grudn'a. 
Waluty. 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 
Marki niemieckie 


Dukat ważny 
90-to frankówka ważna 


Tmperyał ważny » © 3-1 ©0900 Moses a > 
Rubel srebrny obrączkowy 
=" Oblig 
Za 100 złr. wart. imien. OP” A: 

| Wspólna państwowa renta papier ) 
> Gali jskie zę ci indemnizacyjne DAE 
icyj. pożyczka krajowa « * * Ę 
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prócz kuponu bież. 
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Listy zastawne i dłużne. 


Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 


41, Listy zast. gal. Banku krajowego *-: so 
p g 7 » n» ` Tow. kred. ziem. we DR ać 
d 49 n n | X 
aa r a AE 6, 
6% E » n. Banku flipot 5 
5% n "R 7 n n prem. 
5% a n Ż n ~i 40 let. 
5y% n „ Žak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
KBE sf 
a n i n n . 
ka ? arki y p włość, we ion > 36 
5% » zast, Tow. kred. ziem, Kaj. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. 


cye kolejowe i bankowe, 
aś: ę oprócz kuponu bieżącego, 


Karola Ludwika * po 21 
Akcye kolei a ysko-Czerniow. > Po 200 zę 


ku Hipot. we Lwowie 
al. pro ri w Krakowie PO 200 złr. 


|atwa preliminarz dochodów i wydatków na rok 
|1885 i przedstawia się według jego exposé budżet 
na ten rok w sposób następujący: 

Preliminarz ogólny wydatków wynosi 519,893.166 
złr., pokrycie 504,816.961 złr., wskutek czego się 
niedobór w sumie 40,363.674 złr. okazuje. W po- 
równaniu do niedoboru z roku 1884, okazuje się 
powyższy niedobór o 25,287.469 złr. niższy niż 
niedobór ostatniego roku. 

Takie porównanie cyfr nie daje jednakowo rze- 
czywistego obrazu sytuacyi finansowej państwa, 
ponieważ w tych cyfrach wiele dochodów i wy- 
datków się mieści, które jedynie chwilowo na bi- 
lans wpływają. Tego samego zdania była także i 
komiisya budżetowa przy obradach nad prelimina- 
rzem na rok 1884 i starała się w sposób podobny 
jak i rząd prawdziwy bieżący deficyt skonstato- 
wać. Metoda obrachowania tegoż była jednakowoż 
nieco odmienną od metody obrachowania rządu. Ko- 
migya budżetowa trzymała się co do roku 1884 
następującego obrachowania : 


Od ogólnego deficytu, obrachowanego na ogólną 
ar: złr. 40,800.000, zostały celem obliczenia de- 
ficytu rzeczywistego odciągnięte następujące sumy: 

Na budowle kolei 34,200.000 złr., na budowle 
monumentalne 900.000, na installacye w związku 
stojące z budową kolei 300.000 złr., razem złr. 
35,400.000. 

W ten sposób otrzymała komisya jako deficyt 
bieżący kwotę 5,400.000 złr. Ten deficyt zmniej- 
szył się wskutek wykreślenia ze subwencyi dla 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej kwoty 400.000 
złr., do sumy 5,000.000 złr. 

Minister mówi dalej: 

Jeżeli ja więc tę samą, rzeczywiście bardzo o0- 
strożną metodę do preliminarza na rok 1885 za- 
stosuję, to okaże się następujący rezultat: 

Wydatki na budowę kolei wynoszą w r. 1885, 
wliczywszy w to, jak to uczyniła komisya budże- 
towa w r. 1884, udział państwa w dostarczeniu 
kapitałów dla kolei prywatnych i wybudowania 
zakładu przewozowego w Bregencyi 13,005.000 
złr., koszta uzupełnień kolejowych na galicyjskiej 
kolei transwersalnej 370.000, wydatki na budowle 
monumentalne 1,035.000 złr. Razem 14,410.000 złr. 

Od tych wyjątkowych wydatków trzeba jedna- 
kowoż odciągnąć stojące w związku z nimi nad- 
zwyczajne dochody (dodatek do budowy czesko- 
morawskiej kolei transwersalnej) 273.000 złr., o- 
prócz tego padzwyczajny niepowtarzający się do- 
chód (część państwowa netto z czystego dochodu 
linii Klattau - Pilsen-Eisenstein aż do dnia 1 lipca 
1884) w kwocie 907.828 złr., razem 1,180.828 złr., 
tak że ogólna suma mających się odciągnąć pozy- 
cyj wynosi 13,229.172 złr. 

Do tej sumy trzeba jednakowoż doliczyć we- 
dług mojego przekonania jeszcze dwie pozycye: 
resztę zaliczki udzielonej spółkom wodnym, gmi- 
nom i członkom gmin w Tyrolu na podstawie u- 
stawy z dnia 13 marca 1883, którą zaliczka ma 
być pod gwarancyą kraju spłacona, w kwocie złr. 
250.000, i połowę udziału państwa we funduszu me- 
lioracyjnym, czyli połowę pierwszej raty w kwocie 
250.000 złr. Dodając te dwie ostatnie pozycye, 
wynosi suma ogólna, mająca być odciągniętą, 
13,729.172 złr., czyli deficyt rzeczywisty 
1,347.033 złr. 

Ponieważ już i w roku 1884 suma 500.000 złr. 
jako zaliczka dla Tyrolu została preliminowaną, 
przsto musi celem porównania obecnego deficytu 
Z deficytem roku 1884, ta suma za rok 1884 być 
odciągniętą, czyli trzeba przyjąć deficyt tego roku 
w sumie 4,500.000 złr. 

W porównaniu do tej su okazuje deficyt za 
rok 1885 zmniejszenie o sumę 3.152,967 ztr., czyli 
w okrągłej sumie 70%. 

Jeżeli znowu pozostaniemy przy metodzie obli- 
czania przyjętej przez komigyę budżetową i nie 
uwzględnimy zaliczek dla Tyroła i funduszu me 
lioracyjnego, — to okaże się deficyt na rok 1885 
Eije emdi w zde 1.847,033 złr. i o- 

ię w porównaniu do deficytu z r. 1884 
5.000,000 złr., o 3152,967 złr., ridar o 63%, 
mniejszy, 

Przy obradach nad preliminarzem rokn 1884, 
przyjęła Izba deputowanych deficyt za rok 1883, 
obrachowany na podstawie bardzo obszernych 
badań, — przy których mianowicie" cały kre- 
dyt dla Tyrolu jako nadzwyczajną potrzebę odcią- 
gnięto, w sumie 10.500,000 złr. 

Porównując z powyższym deficytem, deficyt na 
rok 1885, jak on się po odciągnięciu rzeczonych 
zaliczek przedstawia, okazuje się polepszenie o 
9.152,967 złr., czyli o 87'/,, 

Ten objaw stoi w związku z powolnym, jedna- 
kowoż ustawicznym wzrostem dochodów państwo- 
wych. 

Minister przechodzi tutaj pojedyncze pozycye 
dochodów i konstatuje, że 

dochód z ceł od roku 1883 do roku 1885 o 
4.630/, się podwyższył. . 
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Wiedeń 3 Grudnia. 
Obligi długu państwa. 
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Akcye bankowe. 


Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 gr 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„» _ Bank węgierski 200 
Depositen-Bank 200 
'Escompt Gesell. niż. austr. 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
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CZAS z Piątkn 5 Grudnia 1884. 


Podatki bezpośrednie i pośrednie okazują w po- 
równaniu do pierwszych dziewięciu miesięcy z ro- 
ku 1883 podwyższenie o 6.688,000 złr., z czego 
na bezpośrednie podatki wypada podwyższenie o 
1.282,000 złr., na pośrednie 5.406,000 złr. 

Porównując rzeczywisty niedobór według do- 
świadczeń z preliminowanym deficytem, okazuje się 
rezultat lepszy o 11.970,188 złr. 

W dalszym ciągu oświadcza% minister, że nie 
potrzebował użytkować z prawa udzielonego mu 
ustawą finansową z r. 1884 do sprzedaży akcyj 
kolei Franciszka Józefa w kwocie 3.445,000 złr. 
Ma on nadzieję ugruntowaną, że jeżeli jakie nad- 
zwyczajne okoliczności nie nastąpią, dochód z tego 
użyje na częściowe pokrycie deficytu za r. 1885. 

Przy etacie ministerstwa handlu oświadcza mi- 
nister, że budowa kolei Stryj-Beskid, czesko-mo- 
rawskiej kolei transwerselnej, linii Herpelje-Triest 
i Siverich-Knin, zostanie podjętą, 

Przy końcu swych wyłuszczań oświadcza mini- 
ster, że ma ugruntowaną nadzieję, iż z pomocą 
Izby w nowym peryodzie prawodawczym uda mu 
się z pewnością, podstawy gospodarstwa państwo- 
wego wzmocnić i rozszerzyć, który to cel Rząd 
ustawicznie ma na oku. 


Wiedeń 4 grudnia. Wiener Ztg donosi, że 
zarządca urzędu telegraficznego Hesse w Przemy- 
ślu, zamianowany został starszym zarządcą poczty. 

Wiedeń 4 grudnia. (W) Urząd pocztowych 
kasj oszczędności postanowił zaproponować rządowi, 
aby w szkołach średnich i ludowych zaprówadzoną 
została instytucya pocztowych kas; oszczędności, i 
aby nauczycieli upoważniono do zbierania oszczę- 
dności od dzieci szkolnych i do zakupowania dla 
nich książeczek pocztowej kasy oszczędności. 

Wiedeń 4 grudnia. Ponieważ w kolegium 
bułgarskiem w Soluniu znaleziono n kilku uczniów 
rewolucyjne piosnki bułgarskie, otrzymał jeneralny 
gubernator polecenie, aby nad szkołą tą ścisłą u- 
trzymywał kontrolę, a w razie potrzeby nawet ją 
zamknął. 5 : 

Rzym 4 grudnia. Dzienniki watykańskie za- 
mieszczają zaproszenie wystosowane do katolickiej 
młodzieży włoskiej, aby z okazyi zbliżającej się 
rocznicy śmierci papieża Grzegorza VII, tłumnie 
udała się pielgrzymką na grób jego do Salerna. 

Madryt 4-go grudnia. Studenci w Barcelonie 
zamierzają wystósować do mocarstw memoryał.// 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 4 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Wpłynęło wiele przedłożeń rządowych; w sprawie 
traktatu żeglużnego z Francyą, w sprawie rozsze- 
rzenia ulg dla opodatkowanych, poboru kontyn- 
gensu rekrutów na r. 1885, wykonywania sądo- 
wnietwa nad obroną krajową, przedłużenia usta- 
wy o kolejach lokalnych, o poborze podatków do 
końca marca, w sprawie przedłużenia czasu uży- 
cia kredytu na budowę zakładu karnego w Sta- 
nisławowie, w sprawie uwolnienia od opłat umów 
względem zalesienia Karstu, przedłużenia ustawy 
wyjątkowej w Kotarze, przedłużenia czasowego 
zawieszenia działalności sądów przysięgłych i roz- 
szerzenią ustawy wyjątkowej na okręgi sądowe 
Wiedeński, Korneuburski i Neustadzki do dnia 31 
grudnia| . . 

Następnie wpłynęły uchwały Izby panów w spra- 
wie porozumienia z Włochami względem uregulo- 
wania rybołowstwa na jeziorze Garda i przejęcia 
kolei Albrechta na rzecz państwa. 

Przewodniczący zawiadamia o jaknajłaskwszem 
podziękowaniu Cesarza za życzenia, jakie w imie- 
niu Izby z okazyi rocznicy urodzin i imienin wy- 
rażone zostały Cesarzowej. Następnie poświęcił 
przewodniczący gorące wspomnienie członkom zmar- 
łym podczas odroczenia sesyi Izby. W końca ode- 
brał przewodniczący od nowych posłów ślubowa- 
nią poselskie. i 

Wiedeń 4 grudnia. Z Izby deputowanych. 
Taaffe przedłożył wyczerpujące exposé o akcyi po- 
mocniczej z powodu powodzi w Galicyi. 

Przedłożone przez ministra skarbu w mowie, 
która trwała całą godzinę, exposé, przyjęto w koń- 
cu kilkakrotnemi. gorącemi oklaskami. 

Budżet przekazano komisyi budżetowej. 

Wniosek Poscha, żądający zniżenia ustawowej 
stopy procentowej z 6 na 5%, po uzasadnieniu 
przez wnioskodawcę i poparciu tego wniosku przez 
dep. Nitscha i Filrnkranza, przydzielono komisyi 
prawniczej. 

Wybory deputowanych Blocha, Richtera, Ton- 
nera i Kattreina sprawdzono. 

Wiedeń 4go grudnia. Z Izby deputowanych. 
Wyciąg z exposé hr. Taaffego. Prezes ministrów 
złożył najprzód wyczerpujące sprawozdanie o klę- 
sce, jaką powódź w ostatnich dniach czerwca i 
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w lipcu zrządziła w Galicyi; odczytał następnie | 
wykaz. przedłożony przez galicyjski Wydział kra- ; 


jowy rządowi, wspomina © zarządzeniach władz 
galicyjskich, przypomina, eo reprezentacya krajo- 
wa, organa administracyi państwowej i komitety 
pomocnicze, które się natychmiast w kraju zawią- 
zały, zdziałały, aby powstrzymać powódź i po- 
spieszyć ludności z pomocą. 

Taaffe oświadcza, że rząd już wówczas obok 
zarządzenia ogólnych składek, postarał się o ce- 
sarskie rozporządzenie z d. 28 lipca, które upo- 
ważniło rząd, aby na rzecz dotkniętej powodzią 
ludności w Galieyi zaasygnował z funduszów pań- 
stwa kwotę 800,000 złr., częścią tytułem bezzwro- 
tnego wsparcia, a częścią tytułem pożyczki, przed- 
kłada to rozporządzenie do konstytucyjnego trak- 
towania, i oświadcza, że rezultat nie zakończo- 
nych dotąd badań, będzie dla dalszego postępo- 
wania rządu i dla wysokości żądań, jakie sta- 
wiane będą radzie państwa, pod tym względem 
decydujące. (Oklaski). 

Prezes ministrów Taaffe wyjaśnia, że chodzi 
o to, aby zapobiedz ponawianiu się w przyszłości 
klęskom powodziowym, które, pojawiając się zbyt 
często, podkopały już dobrobyt Galicyi, i wyciąga 
ztąd wniosek, że na stan rzek w Galicyi, trzeba 
koniecznie zwrócić staranną uwagę, i obmyślić na- 
wet po za granicami tego, co ustawy w tej mie- 
rze przepisują, Środki na uchylenie tych klęsk, 
głębokie rany Galicyi, a przez to i państwu ca- 
łemu zadających. (Oklaski). 

Rząd, który zasiągnął w tej kwestyi wyczer- 
pujących informacyj, przedłoży Izbie stósowne wnio- 
ski. Rozumie się samo przez się, że tak szerokich 
przedsięwzięć, jakie się okażą koniecznemi, nie 
będzie można uskutecznić od razu, lub w czasie 
krótkim. 

Dalsze szczegóły zastrzega sobie prezes mini- 
strów podać w tym czasie, gdy przedłożenie wpły- 
nie do Izby, wyraża atoli już teraz przekonanie 
Rządu, że Izba także w tym wypadku ze względu 
na poszczególne ciężko dotknięte części państwa, 
a przeto ze względu na całe państwo, okaże tę 
wielkoduszność, której świetne dowody w podo- 
bnych razach złożyła. (Oklaski). 

Budapeszt 4 grudnia. Z Izby niższej. Halfy 
uzasadnia interpelacyę w sprawie podwyższenia 
cła od zboża we Francyi, które właśnie teraz, kie- 
dy rolnicy walczą z niepowodzeniami, tem dotkli- 
wiej dać się musi we znaki. Mówca spodziewa 
się, że rząd poczyni przeciw temu przedstawienia, 
które może nie pozostaną nieuwzględnione, i że 
w razie przeciwnym nie wahałby się użyć wszel- 
kiego środka zaradczego. 

Berlin 4 grudnia. Z parlamentu. W dyskusyi 
nad wnioskiem Windthorsta w sprawie zniesienia 
ustawy banicyjnej, oświadcza Bismark, że powtór- 
ne postawienie niedawno odrzuconego wniosku 
jest obrażeniem rady związkowej. Ustawa ta za 
rządów dwóch ostatnich pruskich ministrów wy- 
znań nie była zastósowaną. Stanowisko centrum 
utrudnia porozumienie z Watykanem. Prusy nie 
mogą tej ustawy znieść, przynajmniej w polskich 
częściach kraju, a na arcybiskupa poznańskiego 
przyjmą tylko takiego prałata, któryby nie po- 
dzielał tendencyj dążących do oderwania zacho- 
dnich Prus i górnego Szlązka. Rokowania między 
Prusami a Watykanem, toczące się od roku 1878, 
mimo ustępstw ze strony Prus były bezskuteczne i 
toczą się jeszcze. R. może poczekać, ale dal- 
sze koncesye w celu przywrócenia pokoju poczy- 
ni tylko wtenczas, jeżli i Watykan ze swej stro- 
ny wzajemnie zgodzi się na pewne ustępstwa. 

Po odpowiedzi Windhorsta zabrał znów Bismark 
głos i zaznaczył, że swobody Kościoła nie zostały 
nigdy zakwestyonowane. Prusy wykonują tylko swą 
władzę zwierzchniczą, odrzucając kilku kandydatów 
na stolicę arcybiskapią w Poznanin.; Bismark cieszy 
się, że Windhorst jest przeciwny systemowi parla- 
mentarnemu. Ministerstwo złożone z konserwa- 
tywnych, wolnomyślnych i socyalistów, zuchwal- 
stwem swem przewyższyłoby gabinet Gladstona. 
W razie ustania walki kulturnej, musiałby w cen- 
trum nastąpić rozkład, a zniknęłoby wielu. Dląte- 
go też walka kulturna ma, jak się zdaje, dla cen- 
trum wartość. W walce kulturnej jest mowca mniej 
interesowany niż Windhorst przypuszcza. Ustawa 
bańicyjna nie zakazuje czytania mszy w prowin- 
cyach polskich, ale wymierzoną jest przeciw poli- 
tycznym agitacyom duchowieństwa właśnie w pro- 
wincyach polskich; ustawa ta nie obciąża więc 
sumienia. 

Wniosek Windthorsta przyjęty został w końcu 
217 przeciw 93 głosom. 

Paryż 4 grudnia. Z wczorajszych obrad nad 
reformą wyborczą do senatu w komisyi wynika, 
że komisya uważa poprawkę Floqueta za zwy- 
czajne wypowiedzenie zasady bez praktycznego 
znaczenia. Większość komisyi podziela zapatrywa- 
nia rządu. Unia republikańska uznała jednomyśl- 
nie, że uchwalenie poprawki Floqueta nie wywoła 
kwestyi gabinetowej. 
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Kilka dzienników utrzymuje, że dzisiejsza rada 
ministrów uchwaliła po dłuższej dyskusyi zażądać 
cofnięcia wniosku względem nagłego traktowania 
reformy ustawy wyborczej do senatu, aby tym 
sposobem wywołać drugą dyskusyę. 

Temps zaprzecza pogłosce, © wybuchu cholery 
między wojskiem franenskiem na Formozie. Mini- 
ster marynarki otrzymał telegram od Courbeta, 
donoszący, że stan zdrowia na wszystkich okrę- 
tach jest zadowalniający. et ys 

Dziennik ten pisze, że projekta angielskie 
w sprawie egipskiej znaczą tyle, co ustanowienie 
protektoratu angielskiego nad Egiptem. 

Paryż 4 grudnia. Ministrowie zebrali się o 
godzinie 9 wieczór i zakończyli obrady około pół- 
nocy. Na usilne żądanie Grevego i ministrów, po- 
stanowił Waldeck-Rousseau pozostać w gabinecie, 

Rada ministrów postanowiła przedłożyć sena- 
towi projekt reformy wyborczej do senatu, I za- 
żądać przyjęcia uchwalonego przez komisye Izby 
systemu. Ferry i Waldeck- Rousseau byli dziś w ke 
misyi Izby. 

Rzym 4 grudnia. Osservatore pisze: Wstęp 
noty hiszpańskiego ministra spraw zagranicznych 
z dnia 22 lipca, wystosowanej w sprawie Pidala 
do rządu włoskiego, skłonił nuncyusza papieskie- 
go w Madrycie do zażądania wyjaśnień od hi- 
szpańskiego ministra spraw zagranicznych, ponie- 
waż urzędowe dzienniki włoskie tłumaczyły tę notę 
w ten sposób, iż nikt między katolikami hiszpań- 
skimi nie staje w obronie świeckiej władzy Pa- 
pieża, ani tóż o władzy tej nie mówi. Otóż hi- 
szpański minister spraw zagranicznych pospieszył 
wystósować do nuncynsza notę, w której przed- 
stawia prawdziwe znaczenie noty z dnia 22 lipca, 
a odpiera wszelką inną interpretacyę. W nocie tej 
oświadcza minister, że obecny rząd będzie działać 
tak, jak i poprzednie rządy i szanować choćby 
nawet najmniejsze prawo Watykanu. Rząd uznał 
sam, że znączna część politycznych żywiołów 
w Hiszpanii nie przestała nigdy być życzliwie u- 
sposobioną dla świeckiej władzy Papieża. Jeśli 
rząd króla Alfonsa postanowił stanowczo utrzy- 
mać obecne dobre stosunki z mocarstwami, prze- 
to tem bardziej stara się o wzmocnienie węzłów 
dziecięcego przywiązania króla i poddanych kato- 
liekich do Papieża. Nota wyraża w końcu życzli- 
we usposobienie ministra dla niezawisłości Papie- 
ża, tak potrzebnej dla całego świata. Po tej no- 
cie oświadczył Watykan, że jest zupełnie zado- 
wolony. 

Londyn 4-go grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Dongoli dnia 3 b. m.: Mudir Dongoli otrzymał 
doniesienie, że Mahdi umarł, i że między jego 
zwolennikami panuje wielka śmiertelność. Donie- 
sienie to nie zostało jeszcze dotąd stwierdzone. 

Konstantynopol 4 grudnia. Pełnomocnik 
angielski Wyndham przedłożył wczoraj Porcie 
okólnik, zawierający projekta angielskie w spra- 
wie egipskiej z powodu miśyi Northbrooka. 

Waszyngton 4 grudnia. Do senatu wpły- 
nęło przedłożenie względem zaprzestania bicia 
srebrnych dolarów. 
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ANIĘ” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla pre- 
numeratorów zamiejscowych cennik księ- 
garni J. A. Krzyżanowskiego. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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6% „ pożyczki krajowej . . . | 102 75 | 104 — 
nos mabon. 
Warszawa 3 Grudnia. ATE RB 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . | — — | 9710 
kupon .|— — | — — 
4%, Listy likwidacyjne. - . -. , - | — — | 8785 
kupon .|— — 2 


k CZAS z Piątku 5 Gru dnia 1884. 
C—O 
| NAKŁADEM KSIĘGARNY 


(Z| Dzieła A. Barthelsa: 
Ñ Tydzień poleski, ustęp z życia myśliw.| ©, p, Piotrowskiego i Sjp. w Poznaniu 
opuściło prasę dzieło jp. t.: 


skiego. Cena 40 e. — „To nie jest szczę- 
Opowiadania i studya historyczne 


i| šciem“, śpiew z tow. fortep. Cena 50 c.— 
Kazimierza Jarochowskiego, 


Drugi zbiór piosnek z. tow. fortep. (13 nu- 
merów). Cena 4 złr. — „Obrona Walca*, 

serya nowa, w 8«', stronnic 414. 
Cena: 6 marek == 3 zir. 


śpiew z tow. fortep. Cena 60 c. — „Czy 
żonaty, czy ma dzieci“, śpiew z tow. fortep. 
|Cena 35 c. — „Każdy wiek ma piękność 

swoją“, śpiew z tow. fortep. Cena 35 c. — 

TREŚĆ: Wyprawa i odsiecz wiedeńska. — - Wyprawa wiedeńska ze stanowiska 
interesu politycznego Polski. — Rada senatu Wyszogrodzka i zabiegi polityczno- 
dyplomatyczne po zajęciu Warszawy w miesiąci! wrześniu 1704 r. — Wielkopolskie. 

Leszno w r. 1707. — Polityka saska i austryacita po traktacie Altransztadzkim. — 
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| o SEIN ©. 
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KO KGGE GRY ©. BEI SUE ZAK 


Tymolskiego, Ustyanowicza, 
Danka, Lipińskiego, Falla, 
| Panhansa i innych, razem ze- 
brane 8 sztuk w ozdobnej opra- 
wie tylko złr. 1:80 (zamiast ku- | 
pując osobno za złr. 5) do nabycia 

w księgarni | | 


Seyfartha i Czajkowskiego $ 


|.Pyk, pyk, pyk*, śpiew z tow. fortepianu. 
Cena 50 e. (2841-3-3) 


Są do nabycia w Ksiągarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. 


| 


we Lwowie. IE 

(i Jak można * . : 

EAE rei tzn 1 R | i Bitwa. wschówska dnia 13 lutego 1706 r. — Stanisław Leszczyński po Pułtawie. — 

EL ><iebk "1 120 sposoby opatrywania Stosunek: Brandenburgii do kościoła katolickiego w ziemiach polskich od r. 1640 do 
r. 1740. — Kamieniec i Poznań po Augustowej restauracyi. — Potyczka Kargowska 


(2899 3 8) 
"REI ZYTA: OPEO EENETI DEAETE AER EA 


E nek na gp N 
Zza Swiaz X 


i kapitan Więckowski. 


Sierota subjekt handlowy 


poszukuje umieszzzenia jako szynkarz prupina- 
cyjny przy fabryca lub w większym majątku, 
portyer hote'u, lub jako rzetelny za8.ępca wdowy 
w interesie kupieckim lub rzemieślniczym Adres: 


zastosować najlepiej do zwykłej praktyki 
lekarskiej, napisał 
Dr. Leon Szuman. 
Cena wraz z franco przesyłką 70 centów 


medalem. 


KARAKK E AEAEE 


SK: 
+ 


Continental Bodega 
Company, 


GŁÓWNA SIEDZIBA W BRUKSELI, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że jej szczególności * 

prawdziwe hiszpańskie i portugalskie wina, francu- 

skie koniaki i szampany, angielskie spirytuoza, tu- 

dzież najlepsza herbata z Wschodnich Indyj, są do naby- 
cia u pana 


Fr. Lenerta w Krakowie. 


Continental Bodega Company reczy za czystość 
1 prawdziwość wszystkich swych towarów i zwraca uwagę Szano- 
wnej Publiczności i pp. lekarzy szczególniej na swe lecznicze wina 
Malaga, Port i Madeira, które na wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1$S$3 roku odznaczone zostały złotym 


43 


(2783-6-10) 


B. Kurzweil, Wieliczka. (2983) any ; (2904 23) X 
sz odebrała i poleca -2- m | 
po „. |Księgarnia J. Rakowicza "f i| T 
Uczeń aptekarski | a, Z) ja 
aTsSKl w Toruniu, Thorn W. Pr. | | = 4p 090o | A pas 
z dwaletnią praktyką, poszukuje miejs a. Łaska- | // E*» «D a $ SKEJ 
waka regm: Praoownia rzeźbiarska, | ge że 
, yańska Nr. 55. 2-1-3, z s EB 
moze | oś Company' 4 
P ik d SY 8 i A | do 
omocnik ekonoma |8 u s ST - 
d E 4 SĘ 
znający „Się dobrze, na gospodarstwie). poszukuje Ą Lá Si | I | W ART M og 
iej p | skromnem kami. Łask - = a Z BL 
py zał | an esem: R. Z. 12, Bochnia po- >2 po r. zh a. i F r , Śr 
ste resfante. (:931:1-3, S E JE 11 sztuk za 10 złr. "BMG (za opłatne przysłanie losów i wykazu wygranych JBent z Juda! ZAŚ 
KORZE i | = należy dołączyć 15 cent.) 03 Ameryka po aang 
ETAT PIYA E = Pierwsza GŁÓWNA WYGRANA wartości Mii mięsm=kiehi R47 
P osada Ku rsura + PORY A złr. 50.000 w. a. | ZY drotnyzh dodatkach wybdlny EE 
i A » s Tos ém uzyciu takow j 
przy Towarzystwie bratniej pomocy Ra di a a 82 al] 2 wygrana wartości 20,000 zir. | 3 wygrana wartości 10,000 zir. wieki zeszczalzenam W so odarstwi ER 
Melnerów w Krakowie )est do objęcia z pg dy ih są Następne wygrane po zir. 5000, 3000, 2000, 1000 itd. bha y N Phapa irea ia pez 
a i niz  iewiskć udseli biaro Towa.rzystwa poz imurej zka 5 Ogółem (2952-1-5) można 190porcyj silnegorosołu Przepis uży Pie 
liższej wiadon? a , ow j doł do każd łoika. ET 
y Rynku głównym w oo, AE 08 gó. EN) ZERREBYNYET: 10.000 WYGRANYCHI. ki Ekstrakt Liabigo i Aja 
«. 15. I piętro, oticyne — A : Po odciągnięciu 20% będzie m az i - 35 
sej do 1lej rəno. AT > , TYLKO WTEDYUEST PRAWDZIWY. = 
o E ai) v IERWSZE PIĘTRO IF KAŻDA WYGRANA GOTÓWKĄ WYPŁACONA. B A 4 T DAES IWY. 4 że 
gy, na wiodeńakiej łówną sprzedaż losów loteryi Ki jelsi znajduje na e iee każdógoskaika wastoremy Pawi, /] Że 
Ogólnie znany, bardzo lubiamy, na wiedeńskiej umeblowane g wną p w 10 eryl incsem Justusy b; F nie jeska, miyi 
wystawie pszezelniezej w roku 1882 dyplomem NE > dla całej Austryi : iebig farbą 
honorowym odznaczony i protokółowanym zra | oraz stajnia i wozownia — jest w 7 Aj yi jak niżej: EE 
kiem ochron. miód różany pudełkach va | €aFoŚCi lub częściowo Za- © 52 
szanych kilo po 60 c., za puszkę 30 e za nds- raz do wynajęcia — w domu & og 
słaniem kwoty lub za zaliczką. (2851-13) | wiel. Pana Milieskiego, Rynek głów. M A W ka 
s z i + Am 
© 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu 
w Lublanie (Laibach) w Krainie. 
Dla pp. piernikarzy i kupców najlepszy kra- 
iński m.ód gładki po najtańszuj cene. 


ammai EE. RA RANNA AE 
marme DE 


Wiadomość u adwokata Dra Le- 

sława Boronńskiego przy ul 

Brackiej pod Nr. 1, I-sze piętro. 
(2897-2 ) 


ta Dom bankowy i wymiany 


l., Bórsegasse 12, w Wiedniu, l., Wollzeile 34. 


Nowa nauczyciela tańców. 


Mar zaszczyt zawiadomić Szan. Pabli- 


El I a ` | "HY W Krems 1884 złoty medal.  +4.2 |Czność, iż udzielam naukę tańców i gimna- 
Y y 1 O BR AR TEA oV AARS kirti ; fi j 
oryan wi ND || 4 yprze d az Skład fabrycz. i zakład wypożyczania EE 3 di salonow cj Todas netta metody, 
OBFICIE ZAOPATRZONY Z i świeciła iit db fortepianów. i harmonij Sag er wanie pa temae „panienka dów 
F owodu zwinięcia Interesu, 0 wa d ODB 

skład kapeluszy P wa G : Si *, ÓW W l bę” |w tym zawodzie w szkole Wnego Pana 
i L się począwszy od dvia 4 października Rud. W. Kurka £5:f| Ekera. profesora tańców w Krakowie; 

w Bielsku pod Białą 1884 r. ni w mewa, Ty e err EE È gebaak ar od Tegoż Pad arskużę jako 
znany z jarmarków krakowskich R połeea U Z.stępstwo fortepianów Apollo (z Drezna). — 5 lat poręczenia, — Wykonanie pun- Ben a EJST ke Ba Łądanie mozę i 
Szanow. Publiczności, szczególnie paniom, zup ełna w yprze daż TNA l WC reż oai Pisma uznania najdostojniejszych sób ok: AC z Beana Pail nęka 
swoje bardzo gustowne wyroby z pilśni,|vyyrobów złotych i srebr= Przegrane fortepiany po taniej cenie. — Odprzedającym zniżka. ŻEŹ Bliższych wiadomości udzielam od go- 


dziny 4ej do 5ej popołudniu. (2925 2-3) 
Z uszanowaniem 


A. Machlarzewska 
w Krakowie, plac Maryacki 1. 8, I[. piętro. 


jakoto : pantofle, trzewiki, kamaszki z gu- 
mą i podeszwami patentowanemi, buty na 
polowanie i podróż itp, po cenąch u- 
miarkowanych. Łaskawe zamówienia 
ekspedyuje odwrotnie za zaliczką poezto- 
wą opłatnie. (2979-1-5) 


nych po cenach niżej cen 
fabrycznych 
W HANDLU POD FIRMĄ 


E. NITSCH w KRAKOWIE, 


przy ulicy Floryańskiej pod L. 9. 
(2462-10-12) 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY piersi i osłabienie SUCHOTY, Astmy 


piersiowe, 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 
r 


KROPEL LIWONŃSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 


LYŻZWY 


wire: różnych systemów angielskie, 


otrzebny jest zdolny po- 
mocnik do zakładu fryzy- 


RE Sr aen OSTATNI WYNALAZEK Z Kreozótu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego olenderskie, oraz prawdziwe (2975-2-10) 
LB rg URJDEINA TREISE > PTROUETTE-PERRET soo ig 
Jest to środek ńiezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 9. a 1 ax 


zalecany przez znakomitošei lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 


Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać należy Słęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


ib IXORA 
ED. PINAUD 


31, BOULEVARD DE $TRASROUBG, 7 


PARIS 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Kra! owie. 


- Sprzedaż młyna. 


W miejscowości milę od Krakowa 
odległej, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania młyn wodny, oraz prawo wo- 
dne pod budowę drugiego młyna i o- 
koło 80 morgów gruntu ornego. 

Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można każdego czasu w składzie 
sukien męskich p. A. Bernackiego, 
przy ulicy Sławkowskiej. (2887-3 5) 


Krakowie w trzech aptekach pp. Trauczyń- 
», Redyka i Wiszniewskiego. (2497-31-) 


Ww 
sk ieg« 


Page Dc 


Łuskane owoce strączkowe 
w pudełkach po 560 gramów, łuskany 
zielony groszek cukrowy, groch żółty, $0- 


Ł p 
Bene éj połysk młodzieńczy. Bez 
prz Y. Btrzynujemy że mydło 
nie posiada równ ogo 80 APA 


sek 


czewica, bób, wią owsiane i hreczane. 


K.k. pr. Rollgerste-Fabrik u. Erbsenschaler. 
> Brüder Hlirschfela 6 Co. Wien. 


Hotel Angielski 
JULIANA FUCHSA 


w Częstochowie, 


wprost ogrodu kolei żelaznej, 


jedyny pierwszorzędny w mieście, składający się z kilku- 
dziesięciu pojedynczych i familijnych numerów, z 
eleganckiem umeblowaniem, dzwonkami elektrycz- 
nemi, natychmiastową usługą, posiadający na miejscu parowe ka- 
piele, wanny 1 prysznice, dobrą restauracyę z winami 
ze starych piwnie handlu egzystującego od 1845 roku właściciela hotelu, 


(2499-23-) 


Ernest Tauscher, 


skład naturalnych roślin i kwiatów 
w Wiedniu, I., Rothgasse 5, 


| I) IRA RÓ RUNY 

rozsyła rzetelnie 
ipunktuaslnie 
wszelkie rodza- 
je wieńców, bu 

kietów, garnitu- 
rów ślubnych i 
świeżych kwia- 
tów naturalnych. 


Dra HARTMANNA (2306 6 13) 


„AUXILIUM“ 


najlepszy uznany środek leczniczy bes 
wstrzykiwania przeciw ślmzoto- 
kowi m m zczyzm | Dra na 
Auxiiium dla Kobiet przectw upławom 
(ozy świeżo powstałym, czy zastarz 

jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem a, rage i do jednej kon- 
sultycyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 ©. 
iwgłównym składzie W. Twerdy 


Lohnender 


' Werdienst! 


Personen aller Stände werden iiberall 
zum Verkaufe von Staats-und Prä- 
mien - Losen gegen monatliche Abza- 
lung (laut G.-A. XXXI vom Jahre 
1883) unter giinstigen Bedingungen en- 
gagirt. — Offerte an die 


„I. K onbms Wiedniu. ie i stajni Ę 
Be” Row czs reję. toast irie Wipitaha i. oraz wozownie A Be dla idybkoayc5i road na baibai (2890-2-3) Hauptstiidtische 
pstrzone Auxifrum EL CDN i praw- e ord A SŁożba na wszystkich pociągach dziennych i nocnych. e 3703-90 
DEB ash wpocyalióck, Well bukiety à la Uk Ceny umiarkowane. Nur deutsche Briefoi kónnen beant- 
(2931-2 6) 


wielń lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzaty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leezy także listownie w Wiednia, 
Stadt, Ścilergasse AL. 2305-107-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. p 


kart: (2868-14-) 


Katalog z licznem rodzinami po podaniu a- | „50 
dresu posyła natychmiast opłatnie i darmo. j 


( TEODOR NODERER i SPÓŁKA 


7 ola dk owe p protokółowany Dom bankowy i lombardowy w Wiedniu, l., Schottenring 5, wchód Hessgasse 7, I. piętro, 


K polecają się: 
wszelkiego rodzaju 1 ; i Ą 
Rai wisi sny śadkA 1. Do rzetelnego i punktualnego© wykonania | 3. Do zakupna i sprzedaży bez Kosztów wszystkich 


osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę- zleceń na giełdzie wiedeńskiej za miernem po- w kursbłacie notowanych papierów wa:tościowych. [i 

dą zupełnie za poręczeniem w najkrótszym kryciem. 4. Do udzielania zaliczek prawie do pełnej kwoty na losy, 4 

czasie przez aptekarza Schneida uniwer- RS y A 7 z 

salny eliksir żołądkowy: Cena '/ 1 złr., 2. "blo „przyj cia kwot w gotówce ub w papierach nie akcye 1 t. p. 

17, ułe. 1 ont. 80, pocztą 20 o. więcej za opako niżej 5 złr. w. a. za miesięczną wypłata wy= | 5. Do udzielania korzystuych rad kapitalistom, ma- 
granej na giełdzie i złożeniem rachunku jak do- jacym w rękach papiery giełdowe po drogich 


| wortet werden. 


PPPPYPTTYPTPPPTPY 


ie. ie prawdziwy tylko z $t. Georgs- 
zale w Wied V. Wimmergasse Nr. 33 


Apothóke w Wiedniu, jenia adresować | 
Gan zie pisza no zamówienia ad lrosować tychczas. (2778 2-6) kursach. Prospekta na żądanie opłatnie. 
CZ 


(1781-13-16) 
Czcionkami Drukarni „Czasu“ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


— Envoi gratis et franco — 


Catalogue général 


de la 
Librairie Frick 
contenant l'énumération de différents ou- 
vrages scientifiques, édités en an alle- 
i daise, 


mande, anglaise , française, ho 
italienne, espagnole, danoise, suédoise et 
portugaise, (1903 9- 


BS" envir. 20,000 oenvres aa 


Ghoisies parmi celles les plus renommées, 
parues dans le monde entier. Seule librei- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catégories et en toutes langues. 


GUILLAUME FRICK 


Librairie de la Cour. I. et R. 
VIENNE, Graben 27. 


Konkurs. 


Dyrekcya powiatowej Kasy Osz- 
czędności w Bochni rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę 

likwidatora 
prowizoryczną, z płacą 600 złr. ro- 
cznie i z obowiązkiem złożenia kau- 
cji w kwocie 600 złr. 

Petenci mcgący wykazać się fa- 
chowem uzdolnieniem w buchalteryj, 
zechcą wnieść podania do kancelaryi 
Wydziału Rady powiatowej w Bo- 
chni, najpóźniej po dzień 15go gru- 
dnia b. r. 

Bliższe szczegóły w kancelaryi 
Wy działu Rady powiatowej w Bo- 
chni. (2898 3-3) 

Za Dyrekcyą: 
Wincenty Lasko. Zdzisław Włodek. 
Dr. A. L. Serafiński. 


re (pit śledzie golone 18841. , 


bardzo piękne i tłaściutkie, rozsyłam ba- 
ryłkę pocztową 10-.funtową, liczącą za po- 
ręczeniem 40 - 50 sztuk, w całej Austryi 
za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową. 

P. Brotzen Cróslin, a. d. Ostsee, 
(2777 8-15) Reg. B. Stralsund. 


Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki 
tylko u fabrykanta 
W. TLóllmera 
w Wiedniu, 
IX., S rwitengasse 1. 
Warsztat dla nowych zega- 
rów i reparacyj. 3 lata rze- 
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Żegarmistrzom 10% 
zniżki. Wie e uznań do ła- 
skawego przejrzen a. 
(2506-16-60) 


Zdolnych ajentów 


poszukuje pewien zagraniczny dom 


j| "e wszystkich większych miastach Ga- 


lleyi i Królestwa Polskiego. — 
Dział: handle towarów korzen- 
nych, łakoci, win, restaurącye, 
właściciele kawiarń I ceukierh. 
Oferty z pierwszorzędnemi poleceniami 
przyjmuje pod lit. E. $837 kudolf 
Mosse w Wiedniu, I., Seilerstätte 2. 

(2941-2-2) 


rien 


